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Polityka wschodnia Polski.
Nota rządu polskiego do przedstawicieli 

pańsiw koalicyjnych, którą notyfikowano 
Entencre treść polskich p ropozyc ji pokojo­
wych, dalej przebieg obrad w  komisy.1 sej­
mowej spraw zagranicznych nad tą notą 
pozwala wnioskować, iż nasza ofieyabna po­
lityka wschodnia z otwartymi już żaglami 

pływa na w ody federacyjne.
Zmiana ta nastąpiła zupełnie niespodzie­

wanie. Jeszcze bowiem niedawno, gdyż k il­
kanaście dni temu, pojawił się w  prasie ko­
munikat urzędowy, który program nasz na 
wschodzie ujmował zupełnie inaczej. Z ko­
munikatu tego wynikało, iż rząd zobowią­
zał się wobec komisyi sejmowej spraw za­
granicznych do zajęcia w rokowaniach z rzą­
dem bolszewickim stanowiska, które nie 
tylko było wyrazem niemal jednomyślnych 
żądań ludności polskiej, zamieszkałej na 
ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej, zaś 
w  rdzennych dzielnicach Pol ki wyrazem 
znakomitej większości społeczeństwa, luce 
również, któro wysuaala na pierwszy plan 
polska racya stanu. W edług tegoż komuni­
kat:! polskie p ropozycje pokojowe miały 
się streszczać w  tern, że Polska zdecydu­
je w  p o r o z u m i e n i u  z 1 u d n.oś.c.i.ą 
miejscową o losie tych. ziem wschodnich, 
które znajdują się p o  n a . s z e j  s t r o n i e  
fro.n .t.u , oraz poza nim w  t. zw. s t r e ­
f i e  b o z p i e c z.e.ń.s.t.w aj^z którejby się 
m iały wojska rosyjskie wycofać, że zaś od 
Rosyi zażąda się, by ze swej strony zaape­
lowała do woli ludności miejscowej w  p o- 
?. o S t a ł e j  c z ę ś c i  z i.e.m. wchodzących 
W roku 1772 w skład Rzeczypospolitej Po l­
skiej. Przeciwstawieniem teg<j stanowiska 
jo8t obecna koncepcya rządowa, według 
której Polska domaga się expre.ssis yetfbas 
pełnych granic 1772 roku, by, w myśl żą­
dań „iederalistów“ , utworzyć z ziem, poło­
żonych ma wschód od polskiej linii etno­
graficznej, państwa buforowe.

N ie chcemy w  tej chwili zastanawiać się 
nad zagadnieniem, czy zwolennicy fedora- 
cyi, k tórzy z taką łatwością narzucali swv*n 
fi.yociwnikom miano aneiksyonisiów i itnpe- 
ryalistów, nie okazują się większymi knpe- 
jh^Bstanji i nie pomnażają w  świocie szko­
dliwą dla nas opinię o „polskim iniperyaJi 
śmSe“ . Pom ijamy również zagadnienie, jaki 
program wr chudli obecnej, tak z  uwagi na 
opinię Zachodu, jak i przypuszczalne sło­
no wbik o rządu sowietów, ma więcej czans 
u rzeczy wistnienia i za którym z nich prae- 
mawiają w zględy tniktycKne; dla naszego 
bowiem ministerstwa spraw zagranicznych 
kwestya informowania prasy i społeczeń­
stwa. polskiego, celem zyskania od tych 
czynników pomocy i poparcia dla osiąg­
nięcia swych celów politycznych jest rzeczą 
zgoła niepraktykowaną. Zechciejmy zasta­
nowić się wyłącznic nad jedną tylko stro­
nicą programu federacyjnego, a mianowi­
cie, jakie będą na -tępetwa federacyi dla sa­
mej Polski.

Zwolennicy federacyi operują tr  szere­
giem mglistych, choć, na oko, pociągają­
cych U k ry i Jedną z  takich fikcyi —  jak 
siu.t7r.ie zauważa „Gazeta W arszawska" —  
jest twierdzenie, że „rusofile11, t. i. przeci­

wnicy federacyi, chcą wspólnej grani y  z 
Rosyą, gdy tymczasem w  imię bezpieczeń­
stwa państwa należy oddzielić Polskę od 
Rosyi szeregiem pańslfcw buforowych. Real­
nie w  jednym i w  drugim wypadku PoŁska 
będzie graniczyła z Rosyą. Bowiem owe 
państwa buforowe, j&kSkolwriok będzie ich 
zwiąaek prawnonpaństwowy z Polską, będą 
stworzone nie własną, tkwiącą w nilch ży ­
wotnością, lecz krwią żołnieaza polskiego, 
wysiłkami i kosztem państwa polskiego 

będą trwteły dopóty, dopóki PoOska będzie
osłaniała je  przed dążeniami aneksyjnemi 
Rosyi. T o  przecieki Polska będzie musiała 
bronić swych tworów  przeciwko Rosyi, a 
może nawet w.«pr/yszłośei wbrew w oli w ięk­
szości ludności Jakiż opór stawiała n. p.
B i a ł o r u ś  prawosławna najazdowi: bol­
szewickiemu, jakie wykazała zdolności do 
preeciwstawicria się rusryfikaeyi, do two­
rzenia swojej samodzielności? Jakim dom- 
kiem z kart była U k r a i n a ,  k tóry łada 
podmuch zewnętrzny przewracał? Czwż nic 
nas nic nauczyły dzieje od ugody Pereja- 
sławsMej Chmielnic^dego do przejścia armii 
galicyjsko-rikraińslriej na stronę najprzód 
Denikina, potem bolszewików?

Jakie ofiary już nie z krwi, mienia i ener- powinny pocliłonąć fale. 
gil narodowej, ale z ludności poMttej, 
z złem naszych składać mamy na ołtarzu 
złudnych pomysłów? Rzecz jest bowiem ja­
sna, że kto mówó, iż Polska urządzać bę­
dzie terytpJm  wschodnie, sięgając na pół­
nocy daleko poza D ź w i n ę  i D n i e  pr, 
a na południu aż do C s  erk .a„s, C z 6 h r y -  
n i a i B a . łt  y, ten nte może myśleć o wcie­
leniu tych przestrzeni- do Państwa PeJskie
go, ten musi własne mi rękoma budować 
z piasku gmach państwowy dla dysydeń- 
ckiej U k r a ) i n  y  i  B i a ł o r u s i .

A  dla wzniesienia tych budowli, które nic 
przetrwają ich twórców, u i © t y l k o  wy- 
raeksF się M i ń s k a  i zachodniego W  d y ­
mka. W i l n o  i polskie obszary W  i  L©Jł- 
s .z .c .Ł y .zn y  i  G r o d s l e ń a z c z y . r m y ,  
jako oręść owej Btełnn * naraża na uto­
niecie -w vdmęo^o totryg przo<ńwpoisŁi©fc, 
które uczniowie K a ła ivyn y  U rozwiną na­
tychmiast na teryW ylach białoruskich, 
gdzie polskość staihrańć będzie słabą mnmj- 
aaość, przeciwko której sprzymierzą efo je j 
wrogowie. K to  buduje rzekomo przeciwko 
Rosyi niepodległą Ukrainę naddnieprzańską, 
ten marnuje owoce krwawej obrony Gałicyi 
Wschodniej i stawia pod znakiom zapytania 
w dalszej przyszłości losy Lwowa.

Taka polityka, chyłkiem przemycana, od­
daje na pastwę przypadku, na pastwę intryg 
m iędzynarodowych ‘wszystkie ziemie nu 
wschód od B u g u  i S a n u .

Dwie są drogi przed polityką polską 
A lbo stworzenie silnego Państwa Polskiego, 
opartego na trwałych podstawach, w łącza­
jącego do swych posiadłości wszystkie zie­
mie polskie, i de Polski wyraźnie ciążące, 
albo kroczenie fantastycznym szlakiem po­
mysłów, kltóre z nieubłaganą koniecznością 
zwrócą się przeciwko całości terytoria lnej 
Polski i  wepchną ją  na pole awantur poli­
tycznych.

Niemcy w Poznańskiem.
Poznań, 19 marca.

(Orgnnizacya i walki o wyłączny wpływ. — Od­
działywanie na rodaków. — Prawda i obrada).

Obronę zagrożonej niemieckości ujęła w Po- 
Łiiańskiem „Niemiecka Partya11, wyłaniając z 
siebie „Niemiecką Radę Ludową’1. Obejmowała 
ona początkowo tylko Poznań, ale zastępczo 
sprawowała rządy Radv całej prowincy.i Rada 
uiworzvła sekcyc: szlolną i urzędniczą, gospo­
darską, przemysłową, prawniczą i poradnię 
wojskową (lla popasowych. Zadanem pierwszej 
s«k<-yj było utrzymać istniejące szkoły, two­
rzyć strpendya, oośrednicayć w przyjmowaniu 
dzieci na staneye w miastach, w których utrzy­
mały się jeszcze niemieckie uczelnie, wspoma­
gać nauczycieli i zmuszać ich do zostania. Urzę­
dnicy tworzyli stowarzyszenia, samopomoce i 
obowiązywali się do solidarności. Sekeye: go­
spodarska, przemysłowa i prawnicza udzielały 
zasiłków, wałczyły z brakiem mieszkań dla 
ziomków, tworzyły konsumy, pouczały dokła­
dnie o prawach, uzyskanych traktatem o mniej­
szościach, dla wyjaśnienia zawilszych kuestyi 
prawrrczyeh Brukały często porady w Beilinic, 
a hasłem wszystkich kh poczynań było z na­
rodowego państwa polski go  zrobić „Nationali- 
tJitenstaat". Ostatnia sokeya miała powstrzy­
mywać od wstęiiowania do polskiego wojska i 
tłumaczyć, że obowiązek służby wojskowej dla 
Niemców wejdzie dopiero w życie za dwa lata.

Widocznie oceniono wartość i skuteczność 
•ubiegów Rady, kiedy zwołane pizez nią zc-

przorażonyck działalnością komisyi koloniza- 
cyjnej. Rozpatrywano na Radzie głównie dwie 
„u ayważnie je ze sprawy11: dolę niemieckich kolo­
nistów i niemieckiej szkoły ale podkreślano do­
bitnie, że „żadnej sprawy nie wolno lekcowa- 
żyć’1 i należy zawsze „wszystkiemu siłami wal­
czyć o wszystkie prawa". Rada Ludowa objęła 
teraz w zarząd prawnie całą prOwLncyę, a na­
wet cała b. ÓOstmark", jako „Deutscktums- 
bund zur Wahrung der Mind erhoits rechte’1.

Niemiłe jest dlatego Związkowi istnienie par- 
tyi wpływowej, zwłaszcza w  Bydgoszczy, wy­
stępującej jako „Centra1 arbcitegemeinschaft11. 
Dla obniżenia jej powagi i ur ieszkodłiwienia 
planów oskarża się głośno zrzeszenie robotnj ■ 
eze o niewolniczą zależność od socyalistów' z 
Berlina. Orgar partyi „Posener Neuste Nacliri- 
chten" obrzucany jest obelgami, a o dzien­
niku z Grudziądza „Der Weckruf im Osten’1 za­
nadto jawnie broniącym Polaków, mówi się 
wprost jako o naszym nieudałym podstępie. 
Ideałem była jeszcze skromniejsza w huka/ty- 
zmie od „Posener Tageblattu11 gdańska ..Dan- 
ziger Blatter", której zgubny wpływ przez ode­
branie debitu nareszcie udaremniono.

Agitacyę uprawiają Niemcy w  dwóch kie­
runkach. Przedewszystkiom starają się pod­
trzymać własnego ducha i zmusić ziomków do 
wytężonej pracy. „Deuitscher. was ta est du 
t-isher ftłr Deutscbland?" to pytanie, które za­
dają rodzice dzie< iom, nauczyciel uczniowi, 
zwierzchnik podwładnemu, dzienniki społe­

czeństwu. Rodaków pod “szają prawniczymi 
wywodami na temat praw traktatu i nadzieją, 
że odrodzone Niemcy wkrótce wytrąca im z 
rąk znienawidr-oną księgę. Obecnie najlepsze 
swe siły i ostatki miema poświęcają terenom 
plebiscytowym i nie pjwjbierają w środkach 
agitacyi. Za ulubioną metodę uznali wmawiaj 
nie w ewangelików Mazurów, że ich Polska 
zmusi do przejścia na katolicyzm.

Na nas próbują Niemcy działać rozmaicie. 
Raz dowodzą wymownie, że robią łaskę -pań­
stwu, zostając nadal na. ąrzędacn, to znów mo-j 
zol me szukają, czemby uas było można nast 
szyć. Żydów, choć ich również nżenawid; 
wzdęli: w obronę, bo pragnęliby serdecznie; a r 
jak najliczniejszy przypływ i rosaost żydostwj 
silnie nas osłabił. Popierają żywo polski ru 
komunistyczny, choć sami hą dalecy od. przej 
cća. się doradzanjoni nam hasłami Ze speeyaln; 
radością i troskliwości, usiłują też podsyca 
waśnie dzielnicowe i umyślnie zbierają skn 
tnie i ogłaszają wszystko nawet drobnostki,! 
które mogą świadczyć o rozbieżność? Poznania! 
i Warszawy.

Ceie tych poczynań jasne. Śmiesznymi stają 
się dopiero Niemcy, kiedy w chwilach obłu­
dnego rozanielenia zapewniają nas, te 
gną, jako dobrzy obywatele, stać się ponfcstci 
dla zbliżenia się dwóch państw, Niemiec i Pol| 
oki, nie dodają bowiora właściwmgo życzenir 
że w tem spoticaniu na moście mają pozostać 
sami Niemcy, a nas, „uprzejmie strąconych11,

Stef.

tu i ówdzie skutki pozytywne. Jednym z ta­
kich pozytywnych, dodatnich skutków jest 
wprawdzie powolny, ale wyraźny n a w T Ó i Fran- 
cyi ku temu światopoglądowi, który tak nie­
dawno jeszcze był nrzez r z ą d z ą c e  sfery 
francuskie tuienawidaonym. Katolicyzm we 
Fraocyi zaczyna odzyskiwać należne mu pra-

wa. Widać że nie napróżmo tylu francuskimi du 
chownych katolickich przelało ki ew w obronie 
swej ojczyzny. Skonsolidowanie sie bowiem w j*  

j wnętrznych etosumków we .^rancyi, które na. 
j stąpi wskutek zaprzestania wałki z Kościołenii 
przyda jej niezawodnie pcwagi i siły na zer- 
wnątrz. j. t.

Francya a Watykan.

branie organizacyjne na 29 lutego b. r. skupiło 
prr edstawizieli wszystkich niemieckich rad lu­
dowych. Napłynęła też cała fam kolonistów kułu wjnika. Oyymi zaś powodami, poczerimię

Wielkiego znaczenia fakt polityczny, nosła- 
dająey przytom niepowszednią doniosłość mo­
ralną, uważać można za dokonany. Tym fa­
ktem jest przywiótciik stosunków dyplomatę 
fcznych n.iędzy Francyą a Stolicą Apostolską. 
Oduośay wniosek postawiony został, jak wiar 
doiao z depesz, prz-a rżąc w parkmend* fran 
cusl-im, którego większość uważać trzeba za 
oddaną gaoiaetowi Milleranaa. Skutkiem tego 
należy spodziewać sie, że wniosek ów przej­
dzie, aczkolwiek nie boz znacznej opozycyi ze 
•trony skrajnej lewicy, a może nawet csęści t. 
'•w. umiarkowanych, w^ród któr/ch masoneraa 
jest silnie n j 11 n^pniniuą

Omawiając odnośn# *nńm«k >w artykule wstę 
pny.il jednegc te twych żetutniet numerowa, 
pocLoisi półurzędcłwy „Twiips11 paryski, że pro­
wadzi on ku zasadniczej zmianie poiitvki fran- 
cusldoj. Przemawkją za nią względy poc&er- 
pnięte z życia wewnętrznego Francyi —  o 
czom Jtónur a rt-ykułn wyraża się w ten sposób:

„Prz.yw raca.jąc ambasadę przy Watykanie, 
sfory rządowe miały niezawodnie zamiar usunię 
cfa różnie, daielących stronnictwa, które za­
mierzają stanowczo bronić łarlu społecznego. 
Jest to zc strony tych sfer dowodem, żc chcą 
pozostać wierncmi duchowi ostatnich wyborów 
do parlamentu. Ale to nie wszystko. Jakiekol­
wiek zdanie mielibyśmy o istocie tej kwestyi__
stwierdzić trzeba, że zerwanie stosunków dy- j 
nlomatycznych ze Stolicą Apostolską nie oe- 
było się swego czasu w duchu tradycji francu­
skich. Jest tedy bardzo pożądanem, aby nic szu 
kając „drogi do Canossy’1, Francya nie trzy­
mała się uparce wspomnień z 1904 roku".

W  dalszym ciągu poinieniony artykuł roz­
trząsa wniosek rządowy, podkreślaiąc, żo ga­
binet dla uzasadnienia go powołał się nie na 
powody polityki wewnętrznej, lecz zewnętrznej, 
prawdopodobnie dla tego. aby jego krok nie 
był mu poczytany za k o n c e s y ę  uczynioną 
katoRkom francuskim. Nie jest to wprawdzie 
wyraźnie tam powiiedzianem, lecz z sensu arty-

TVarszawa. (Telefonem). Na dzisiejszcin po­
siedzeniu komisyi skarbowo-budżetowej wma­
wiano projekt ustawy o zakazie kupęwoJa 
nieruchomości w Pohce przez cudzoziemców. 
Ustalono, że w  z ja d z ie  cudzozieracTm nieru­
chomości nabyi ać nie wrńno, zaś w  wyjąt­
kowych wypadkach pozwolenia udzi3lać bę­
dzie min. skarbu, w porozumieniu z odnośnjun 
ministrem. Przy sprawach rolniczych z min. 
rolnictwa, przy przemysłowych z min. handlu 
1 t. p. Cena kupna płacona ma być w dewizach 
zagranicznych.

Następnie przeprowadzono dyskusyę »muI 
Iirojektom ustawy o stemplowaniu 1 wymianie 
Lab koronowych. Uchwalono szereg ważnych

I W  w i l i i .
ano. Przedstawiciele i-ządu udzielali jedynie 
yjaśnień do poszczególnych puumów noty, 
in. Patka. Go do gnanie z r. 1772 i zaszły, 

ludy, objęta tem i granicram, mają prawo sa- 
stanowić o sobie, nie przesądza to jeszcze, 
1® wyjaśnień raądu, ostatecznej decyzyi o 
e tych ziem. Przy oatatecznem ustaleniu' nie 

t wykluczona iciea federacyi lun inkorpo* 
cy l

koronowe.
postanowień, między ini_ynu, że przy stemplo- 
waniu jedna osoba nie może żądać więce. 
przeetemplowanych not, jak za 10.000 kor., 
zaś reszta będzie jej wypłacona w  formie kwi 
ta depozytowego, płatnego do czterech miesię­
cy. Łostytucye krouytowi otrzymają ekwiwa­
lent w  markach lub stemplowanych koronach, 
jednak nie wyższy, niż przoeiętne salda 
% oeraoiich trzech miesięcy Art- 12 postana­
wia moratorium dla wierzytelności na Czas 
trzymiesięczny, jednak nie objęte są tem mo- 
ratoryuir neJcżytości z  tytułu kontraktów 
służbowych, najmu, renty i ubezpieczenia, oraz 
alimentacji.

W Niemczech ciągle wrzenie.
Sytaacya ¥ Berlinie. '

tymi z polityki zagranicznej są: kwestya Eu­
ropy środkowej kw estyi bliskiego i, dalekiego 
Wschodu, kwestya Alzacyi i L<otarviigii a wre­
szcie kwestya keńonii, odebranych Niemcom w 
Afryce. Odnośnie do tych wszystkich krajów 
i pajistw w nich Rżących, a zamieszkałych 
irzez znaccną liczbę katolików, Francya zna­

lazłaby się w daleko lepszej sytuacyi —  zda­
niem gabinetu Milleranda —  gdyby Utrzymy­
wała ścisły kontakt z Watykanem.

Omówiwszy kolejno te kwestye, autor arty­
kułu kończy swe rozumowanie temi słowy:

„Aczkolwiek  ̂tylko argutmien.y, oparto na 
względach polityki zagranicznej, wypełniają 
odnośne ekspote rządowe, to jednak nic wy­
czerpują one całej sprawy. I, jeżeli mają posia­
dać stały walor te przysługi, jakie, zdaniem 
raądu,  ̂ odda przywrócenie ambasady przy W a­
tykanie, to będą one, koniec końców, zależne 
od polityki, j a k ą  b ę d z i e  s i ę  u p r a w i a ­
ł o  w b w n ą t r z  F.r.a.n.c.y.i. Na razie chodzi 
o utworzenie ambasady, ale tak, jak dziś ta 
sprawa stoi —  tc obchodzi ona nie tylko dy­
plomatów11. ‘ i

Zwróciliśmy uwagę ną półurzodowy głoe fran 
euski w tej sprawie nie dla tego, aby podawał j 
rzeczy nowe, nieznane, lecz dla tego, że jost 
znamiennym znakiem czasu. Czyżbv lat temu 
sześć, t. j. przed wybuchem wojny światowej, 
zdobył się na taki punkt widzenia półurzęclowy 
organ francuski? Negatywne na Ogół są skutki 
tej wojny, ale wśród nich dajii się spostrzegać

Wiedeń. P. A. T. Biuro koreso. donosi z Ber­
lina: W  zewnętrznych dzielnicach Berlina strze 
lano wczoraj jeszcze ciągle na pociągi Bardzo 
dotkliwie daje się odczuwać brak dowozu ży­
wności. Produkcya gazu jest zupełnie wstrzy­
mana. Woda mogła być tylko doprowadzona 
do niektórych dzielnic. Sytuaeya strajkowa 
jest niewyjaśniona.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koreegj donosi z Ber­
lina: Tu i ówdzie przyszło wczoraj do małv di 
strzelami., które przedłużyły się aż do godzin 
rannych. Na północ od Sprewy slycliać w nocy 
strzały karabinowe i karabinów maszynowych. 
Między godz. 2 a S w nocy Sysznno gwałto­
wny ogień granatów ręcznych i min. Miało 
przyjść do starcia między wojskami a uzbrojo­
nymi robotnikami w  okoiic3r brawair Bocka. 
Krążą pogłoski, że Szpandawa, gdzie się znaj­
duje wększość uzbrojonych robotników, jeet 
osaczona przez wojska Iteichswehr. Dzisiaj ra­
no ma się rozpocząć systematyczna rewizya za­
bronią.

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wien. Tagblatt11 
donosi z Berlina: Resztki wojsk bałtyckich
opuściły definitywnie Berlin. Wy maszerowały 
one z, głównej kwatery przy Ogrodzie Zoologi­
cznym, z muzyką i chorągwiami. Kapitan Er- 
hardt, dowódca brygady marynarskiej, wygło­
sił przemowę do tłumu, w której ptowibdział, 
że wojsko teraz odchodzi, ale za trzy oni bę­
dzie znowu z powrotem, by wystąpić przeciw­
ko bolszewikom. „Neues Wicn. Tagblatt" do­
nosi dalej, że w Berlinie przebywają rosyjscy 
przyrwódcy bolszewików.

Wiedeń. P. A. T. Z Berlina donosi Biuro kor.: 
Wezwanie socyalistów większości do powrotu 
do pracy, nie wydało żadnego rezultatu. Tram­
waje i kolc-je podziemne nie kursują, fabryki, 
drukarnie stoją. Oprócz powodów pclPycznych, 
które opóźniają podjęcie pracy, przyłączają się 
od wczoraj także powody natury gospodarczej, 
ponieważ robotnicy strajkującv domagają się 
zapłacenia za- czas strajku.

Wiedeń. P. A. T. „Wien. Allg. 7n,g.“ donosi 
z Berlina: Robotnicy podjęli tylko częściowo 
rano pracę. W  głównych faorykach, w  gazowni 
i w zakładach elektrycznych strajk trwa dalej.

Nieustanne walki.
Sosnowiec. P, A. T. Z H a n o w e r u  dono­

szą, że na zebraniu mężów zaufania robotni­
ków 'postanowiono przystąpić do pracy. W  T u- 
i y  n g i i położenie jest niezmienione. G o t h a 
jest w dalszym ciągu w posiadaniu skrajnych' 
radykalnych partyi. W e i m a r  jest w  rękach 
prawowitego rządu.

W  Lipsku były ciężkie walki. Liczba za­
bitych wynosi 120 W  Dreźnie poległe 68 osób.

W  Bnmóenjuurgil zaszły waha miedzy obroną 
państwową a robotnikami. Szczególnie w okrę­
gu kopalń węglowych Btraty po obu stronach 
są znaczne. Z Pomorze, i Meklemburga nad­
chodzą wiadomości o znaczniejszych zaburze­
niach.

Wiedeń. P. a . T. Tel. Comp. donosi ze 
S t u t t g a r t u :  W  Saksonii wszędzie pracę
podjęto. Mimo to, komuniści panują jeszcze w  
znacznej części kraju.

W  L i p s k u  rozpoczęły się wczoraj walki 
decydujące. W  zachodniej i południowej czę­
ści miasta słychać strzały. W  S t u t t g a r c i e  
sytuaeya się zaostrzyła. Oddziały Reichswwr 
odtransportowano stamtąd do zagłębia Ruhr.

Kraków. Radio F. A. T. z Wiednia. Biuro 
W olffa donoś z H a l l e :  Koło Ammendorf to­
czyły się wczoraj walki między wojskiem a ro­
botnikami. Także w H a l l e  wczoraj w nocy 
przyszło do zaciętych walk. Generalny strajk 
trwa dalej. ,

Kraków. Radio P. A, T. z Wiednia: Jak do­
nosi z Lipska Biuro Wolffa, ochotniczy pułk, 
w skład którego wchodzą takż.e nieliczne od­
działy wojska rządowego, broili wnętrza mia­
sta. Mieszany oddział szturmowy wywinął wczo 
raj wyj ad poza barykady w kica nnku domu 
ludowego, w  którym się znajduje siedziba ko­
mendy prze< iv7ii'ka. Po przygotowana! artyle- 
ryjskiem wzięto szturmem dom, siejący w pło­
mieniach. Załoga domu ludowego straciła 5 lu­
dzi w zabitych, 12 w rannych i 50 w jeńca.h. 
Inny oddział szturmowy atakował barykady 
w północnej części miasta, w obsadzonych czę­
ściach śródmieścia i w okręgach pograniczny cii 
a i do ulicy Albe-ta.

Paryż. P. A. T  Ag. Uavasa: Z Berlina do­
noszą o nowych waikach, toczących się w 
D u e s s e l d o r f i e  i L i p s k u .  Komuniści ra­
bują magazyny i podpalają je.
►

Wojska niemieckie na terenach 
okopacyjnycti.

Bmksela. P. A. T. Ag. Havaea. Depesza- nie­
miecka doniosła, że rządy koalicyjne upowa­
żniły rząd Bauera do wysłania wojsk z powo­
du ruchu komunistycznego, panującego w Za­
głębiu Ruhr, do te-enów okupacyjnych. Do­
niesienie t o  jest bezpodstawne. Rząd niemie­
cki Dosiawił Wprawdzie tego rodzaju żądanie 
pod adresem rządów koalicyjnych, te jednak 
dotychczas nio dary odpowiedzi Jeżeli mim* 
to, wojska niemieckie wmaszerowały do strefy 
50 kilometrów naprzód od Renu, to narusr^* 
ły traktat pokoju wersalskiego.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. W  sprawi* 
przybycia wojsk niemieckich do streiy neu­
tralnej podaje „Petit Parisien", że zadam® 
Bauera nie jnogło być przez Jtoaficye _»ea



I

Sir. 2.

póst“  dwzjCę^fOf»€jii gdyż Ą b a  wysianego 
wojska znacznie przekracza liczbę wymienia: 3 
w prośbie. I  tak, n. p. zamiast jednego bata­
lionu, który miał obsadtóć D ii s s e 1 d or f ,  
wysiano tam trzynaśaie batalionów. Zdaje się 
jednak, że można było nmiejszeioi piłami przy­
wrócić porządek.

CZERWONA ARMIA.
Wiedeń. P. A. T. Tel. Inf. Hioaosi z Berna 

Szwajcarskiego: Pepesza, która nadeszła *lo
Paryża, o utworzeniu armii czerwonej w  Niem­
czech, szacowanej na 40 tysięcy żołnierzy, 
wywołała wielkie wrażenie. Twierdzenie berliń­
skich kój wojskowych, że wojsko ezerwone 
rozporządzą aiMleryą, skłania pisma paryskie 
do twierdzenia, że ma się tu do czynienia 
z utworzeniem nowej armii nieroiesl.iej. sprze­
cznie z postanowieniami traktatu wersalskie­
go. Koaiicya ma obowiązek domagać się na­
tychmiastowego rozwiązania tej armii .w Niem­
czech i do interwencji wujikewej w tej sp»a- 
wie.

DO HISTGRYI BERLIŃSKIEGO ZAMACHU.
p-iryż. P. A. T. Havas. „Matin" otrzyma! 

telegram z N o w e g o  J o r k u  z wiadomoścuŁ 
że były cesarz Wilhelm miał wyasygnaw;
8 miiiouów marek ca zamach stanc Kappa. 
Zamach był wykonany na rzec* kronprinza, 
który miał być proklamowany panującym.

Paryż. P. A. T. TTawas. W edle wiadomości 
„JfcumaPu^z Berlina, p r z y  potyodzemn za- 
nraehu miał Heiferich w charakterze kanclerza 
utworzyć rząd prawicowy, którego zadaniom 
byłaby odbudowa monarc-Łr, craz ustanowię 
nie regencyi aż do czasu dojścia do pełń 
letności ks. Fryderyka Wilhelma.

Wiedeń. P. A. T. Teł. Comp. donosi z L o  
d-ynu: „Daily Chronicie" donosi s Berlin 
Przypuszczenie. że Ludeudorf? stał z ł  za: 
chem wojskowym znalazło obecnie potwiar-l 
drenie.

łwitóe R BmiecHego Zgodzenia 
Narai)ftivs

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi i  B o r  
l i na :  Prezydent niemieckiego Zgromadzeń w.
Narodowego wystosował do członków Zgroma­
dzenia depesze, w której pros\ aby zjawili si<2 
w poniedzrdek d. 22 b. m. w B“ Pnie, aby 
dola następnego mogło się odbyć posiedzenie 
przedstawicieli stronntetw. Najbliższe plenar­
ne posiedzenie Zgromadzenia Narodowego pla­
nowane jest ca środę ?-i b. m.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi s Ber­
lina: Kanclerz B a u e r  przybył dziś w  Uiwa- 
rzystwio ministrów spraw zagranicznych, 
poczt, jakoteż dla odbudowy i w towarzystwie 
trzech przedB+awicieIi stronnictw większości do 
Berlina. Kanclerz wziął udział po przybyciu 
w naradach Rady związkowej. Pu jioł&daia 
odbyło się posiedzenie Rady gałnneto zrej.

K R O N I K A .
Kraków, 23 marca.

D YK TATO R ŻYWNOŚCIOWY ULA KRAr 
KOWA- Z Warszawy donoszą: Dyktatorem ży­
wnościowym dla Krakowa zcctał iniaAst>w»uy 
b. dyrektor poScyi, p. Krupiński. Zadraiem je­
go będzie wydobywanie dla miasta żywności 
i rozdział jei. Za czynności te brdsie odpowie- 
zialny przed rządom. Do kompetencji magi­
stratu należeć będzie jodynie rozdział żywności.

UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA. W  dniu 19 
b. ra. odbyła się wspaniała uroczystość w szpł- 
talu okręgowym przy u l Wrocławskiej w  Kra­
kowie, celem uczczenia Naczołnikft państwa. 
Bano Msza- św. polewa z bardzo pięknem, pa- 
tryotyeznom kazaniem lis. kapelana Krasuskio- 
go. Podczas obiadu ofhoersk.ieigo w Kaeyaś# 
podniosłą, mowę wygłosił major KrjSi kowsłd 
o czy nach i miłości Ojczyzny Nacaeh Po 
południu odbył się wieczorek dla żołnierzy, 
podczas którego major Kjy»akowski przedsta­
wił zasługi dla kraju Naczelnika państwa. Po- 
riK7;rck Bryiiarski, rc-ferent oświat., wygłosił 
piękny odczyt, jako naoczny źw‘adck czynów 
Naczelnego Wodza. P. Wc«Łfalowiczów®a od- 
deklamowala własny, pa.tiyotyczr.y wiersz. Ro­
tą- Konopnickiej zakończono podEoełą uro­
czystość.

PRZYJAZD MIN. GRABSKIEGO. Dyrekcja 
okręgu skarbowego komunikuje: P. minister
skarbu W. Garbski przyjeżdża do Krakowa 
dnia 28 b. m. raco i 'jęknie przyjmował w bu­
dynku dyrekcyi okręgu skarbowego w Krako­
wie w niedzielę rano od godz. 10 i pół naczel­
ników władz i urzędów skarbowych, uraz 
chcących przedstawić swoje prośby i życz dr 
reprezentantów innych władz i inuiytocyi. Stro­
ny prywatne przyjmować będzie p. minister 
w poniedziałek rano od godz. K) i pół i w tym 
dniu wieczorem wyjedzie do Lwowa. Na au- 
dyencyę u p. ministra należy zapisywać się 
u komisarza dyr. okr. skarbowego.p. Jćzcfczy- 
ka, ul. Kanonicza 17,11 p„ drzwi Nr. 11, po­
cząwszy od wtorku 23 do piątku 26 bm. w. go­
dzinach od 1 3  do 1 w południe.

CEN. CELECAT DR GAŁECKI udzielać 
będzie posłuchań dzisiaj (we wtorek) od godz. 
U  vżuio w gmachu starostwa.

Z UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. Naczebrik 
państwa zamianował prof. Bohdana Maryma 
Szyszkowskiego profesorem zwyczajnym che­
mii fizycznej i elektrochemii w Ucżwereytecie 
Jagiellońskim.

ŚWIĘCONE D LA ŻOŁNIERZA W  POLU. 
Wczoraj o godz. 5 po poł. odbyło mę w magi­
stracie pod przewodnictwem p. WodzinjwaLie-

go, posłodzenie pelAgo komitetu, zajmującego 
się wysyłką darów na Święta Wielkanocne 
żołnierzowi polskiemu na froncie litewsko- 
białoruskim. Przybyła gen. Symonowa, gen. 
Stiller, dwóch oficerów amerykańskiej, nadto 
wiele pań. Uchwalono urząd-,.Ić ’ ot-eryę fantową 
w- dniu 25 b. nr. w  ujeżdżalni przy uL Zwie­
rzynieckiej. Nadto na oe“!fc „Święconego" sprae- 
dawać będą w Niedzielę Palmową panie komi­
tetowe na ulicach miasrta palmy; po południu 
dnia tego o godz. 3 odbędzie się w kinie żoi- 
nterskiem, przy ul. Zwierzynieckiej, niezwykle 
interesujący match bokserski, urządzony praca 
Amerykanów. Dary w  naturze, oraz pakunki 
dla żołnierzy od rodzin składać należy u dele­
gata R. gł. opiek., p. Urbańskiego, id. Kapu­
cyńska 1. 7, do dnia 27 k m , gdyż delegatki 
w  pierwszych dniach W. Tygodnia wyjeżdżają 
z nimi na front.

WiECZDK KOŚCTUSZKOWSKI. Celem uob-  

czenia 126 rocznicy przysięgi Kościuszki na 
Rynku Krakowskim odb-glzre się w  środę 24 
b. m. o godz. 6 i pół wieczorem w Ognisku 
żołnierza polskiego, przy uŁ Grodzkiej 64, uro­
czysty wieczór Kościuszkowski dła żołnierzy, 
urządzony staraniem V I Koła T. S, L. im. J.

E. Niewiadomskiego i F. Słupskiego, cr.iz ar- 
tystów-malarzy W. Kossaka i K. Krzyżanow­
skiego, w kwesty i urządzenia wystawy sztu­
ki pułskkj w Stanach ZjeduocarO-wch Ameryki 
Północnej. Zebranie, uznają* ważność sprawy, 
postanowiło rozszerzyć pierwotną mysi. wysta­
wy, urządzając równocześnie w głównych mia- 
sfcach Starów Zjeduocaeny-Jh w iaowrr muzyki 
pokkioj, odczyty o  Polacc, ona* pokazy kine- 
matograficzne * życia połskiego,

L ia  opraeowaira kortk jetnogo projektu, 
pi.zedewszystkaem w sprawie rychłej 9̂  ego m - 
puz-nanja Stanów Zjedm ozonych s współczesną 
sztuką roteka. uznane 1 onocznoćć utworze­
nia specyaksej keraisji, ałożwn^ x przedst»- 
wicieK' konit-etu wasyatkkfe zrzeszeń polskich 
artyatów-pl -s-tyk ów, cxr»z przjadstawicieE To­
warzystwa peksko-amerykar sJdogo.

ZGON SŁYNNEJ A R TY S T K I POLSKIEJ. 
Dnia 19 b. bu zmarła nagłe w W-^rwawie ar­
tystka Teatr* RozmaltcńeS, Aflnksaruka I.tioe- 

|ZuMi:kowa, w  wieku Ist 62, Karyerę ary stycz­
ną rozpoczęła L  p. Ludcwp, w « Lwowie w ope­
retce, poczem prses laó k fija  grała w Kluko­
wie *a czasów E-ietooSct tego teaitn pod dy- 

j rekcyą 34, Kośuaassa, a aascepada w T  sa/frze 
Rurmaltoścś w  Warsu&wie, do którego z esy ode 

ależała s górą ptum  lat będąc jodrą s jego 
ajŚYńetnięjszyŁ-h gwiazd.
Dla rzeczy wfatyct znawrów tem&m każdy jed 

■p był iMuaidriwą ics ią  w czasach, kiedy 
otoezeziie zptrcciło esenkę piękaogo mówie- 
na saank». Na tiw suodsrej g^nct/łtyi ar- 

'sfek. euwel najbardŁiej utedcmfcowai vtb, La­
wa reprezeiiaowjiła tmdyeye t^a-

poteitiego, najwyżansy eetyi testmlny. Śmierć 
j jee, dła nesaej exb H  teatralnej cięiiiy;

i
tchnicma dla ludzi wyczerpanych pracą. Zaraz 

i zavdąza!o się konaorcymn celem sfinansowania 
projektu, 'uuc-koro-na ma wsaełkie iwianiŁild, 
aby stać się miejscem klimatycznem. Pięknie 
położesiie, olbra.mi las szpilkowy, czyste po­
wietrze, debra woda, bliskość staoyi kolejo­
wej i łatwa uonumikueya s Krakowom.

Za  rtiadOiideebs I komunikaty.

„ŻV\V¥ DZIENNm* Tow. Ekytenftgt Otaże 
się we rtorek o god;:. 6 wirciorem w ma Koper- 
iuk* ColL Noyuau Treść Słowo od redakcył; 
Tadeusz Ki^łprńnki: , Nadmiar urocsyatośei nari - 
dowyeh w Krakowi*1*; pm . Saioti&a „Walka o 
byt, esy praea uad utrrjipaniesi o-tu?"; dy- 
sMIsyaś

LOTIiRYA FANTOWA na Święcone da  iebila-
raa polskiego, bohatersko waDzrcego na litewsko- 
biaiorEikini froncie, odbędzie się 25 hm. w uj iżdżalu' 
przy uL Zwi«ni;rkii€!cuiej. O nadsykuiio fantów 
i zwracr lie list Bkladkowych pod. iidi-esem p. ge­
nerałowej Symonowej (gtradóm 12) uprasza ko­
mitet Koła pań T. Ś. L.

W SPRAWIE ODSZUKANI V KREWNYCH 
W AMERYCE. Ministerstwo pr: - < ; ;eki społe­
cznej, chcąo ułatwić kontakt i;mmi wy­
chodźców a-meryi.uópkieli, aarząd.z;:<>. i>v rodsinj 
chcące ooazukac swjrfe krewnych w /ce i w 
innych krajach, zgłaszały się listownie w państw, 
urzędach pośr. pr*oy i 0| iekl nad wychodźcami 
(w Małopolsc*: w Krakowro, Jarosławiu, Oświę­
cimiu, Te mowie, Zyscc. I w N. Sączu), podając 
ostał i  adres wychodźcy. Ząioozcoia ta przesłr>iie 
będą polskim urzędom konsularnym.

Wiadomości kościelna.
ĆZTERDZfESTOGODZINME N A B BŻE Ń S T V,rG' 

w kościele Es. Es. P ija iw  w do i-i 23, 24 i 25 
b. nu, w których to dniach nieszpory o godz. 6 
wiec,a. i  kazaniem, a dnia £5 zakończenia dokona 
J. E. ka. Biskup A  Nowak.

N in c o  t t t u
śnie do muszej notstóld pi t. Epidemia tyfussu 
r iara i^tcipo, donoszą uasn, że ogniskieni tej za­
razy, m;eszcTącŁiin się od prawić dwa lat tul 
pod bokiem Knikowa, są Skotniki. W  gmin: 
tej tyfit* rł&misty grasujo stoSe do t-ęgo a4o- 
pnia, że dosłownie Łstadoją domy zsjakićąt* 
zupełnie puste, gdyż mieszkańcy k-h wszyscy 
wymarli na tyfus. Z ł  Eźkatrcik zaraza rozsze­
rza arę na sąsiednie gminy i, rzec* jasna, tak­
że na Kraków, ,'^dyi mjfeczfcsńey Skotnik, jako 
jąsiodd Krakowa i dostawcy jego, TKwostają 
i  Krakowem w etałej gtyesut^ci. EHwychcz-as, 
misao doci-^aień w tym kieaamku, kuinpetearU: s 
csyiHuki nie *»ję^y rię ogniskiem tej zarazy. 
Wskazanemky było. aby bezswłooznie to  rnasy- 
n'ły, bo wpidemla r  -zsz<3rzs się już na najbliż­
szą gmazię Kobierzyn i zakład w  Kobiarayri®.

OFI.ARNOŚć P01‘3KA. Sacmpic gruako póloail 
nr Skocern/ta. zebrane tyłka w 1’roołr 28 eaóh, 
łąeziue < penaami 1 pemserai na wieesornicr s V  
k~.yi irieińB Naezehuka państw* polskiego, zło­
żyło na ccóodż~ńw, znajdującymi, idę w  «»~teaca 
ci i«vń^kiefc, >«■ o n* Medne ofiary gwałtów e*e- 
skich, oźmłiet dwadzieścia i dwie korćmy, wręcso- 
ue 20 marca b. r. głi n m  it Emuhetowi plebl- 
scy owrurti w Cieszynie. — Tłvaat eequent:-et

WIADOSIOAC3 CHłOBISTB. Sędrla toteiszi^o 
ra hr okr. Dr Jaa BoasomM, powełary zoętał do 
objęci* wykta lów praw* i procesu karnego w 
uui rarsctecit poznański m.

POS1EDZENIE WYDZŁAŁU 8YNDTKATU 
rSTONITKARZY Ę^AKOWSKIO? cdbędzle idę 
dzia 'w l wtorek) o gods. 12 w południe w  iokeiu 
redikczi Gońca".

ECHO WŁAMANIA DO UNrWEFSYTiTFtt. 
Wczoraj rano znaleźli relłOtnlcT wodo ciągowi na 
>'6hr sin Zwiom^i-ckioia pod stosem drzt fm kB- 
k a n e ń c i*  s z tu k  l i s t ó w  z w ia r w n y c fc  5 d w ie  k a s e tk i ,  
pochodzące z kradzieży w rmiwerrytccie.

ZA OSZUKAŃCZE KACHŁNaCYF accazUsw* 
do dozorcę robotników, pro r.iących w Ludwis ► 
wie iriv  bu-lowło kansim Stan. Gajerwskiogo. 

CZTEROifROTNE WŁAMANIE. Policy*
rztcroała trzech nfebczpiecznych włamywaczy: J*- 
oa Bechliźet-jagu, Ant. Śliwińskiego i Adema 
Wójeika, którzy whuń**5 -tlę do w  gsur/ns debr 
firmy Beta przy Alei Słowa ókiego L Ł  Pcdcnse 
ślc-dżfer* zeznali, - »  w os*Ataioh fi miesujene* 
—łamali ełę w trcyfcrotoile de tego ma-eausyroj. 
Po raz pierro-r skradli 7D9 sztuk skór sernkh, 
po raz drugi póę sstuk ekór mr.yv&, po raz trze­
ci 273 sztuk skór. OstaiJii-a wł?ma,’ ti« było eswar- 
tera * rzędu. Skóry sprzedawali npcerowv żydowi 
Gersonowi Lauwitrachtowż, uL F ->tery L 14. l-ma- 
hentruchta aroeztuwano, •  Usdto erosztowawo 
stróż* nocnoro, Vr ałantego Lk-hctę który r „  grzy- 
-ów miał pilnować, »  dał się przekupić kwotą 
500 koron.

RABUNEK. W dnk 20 ł  m, o g o c I  i pół 
wieczoram. gdy Elżbiet* bot)ot, pomocnica biuro­
wa konsulatu in.no. w Warszaiyie, przechodziła 
z Półwsia ZwierxyniceViego na Błonh, napa di o 
ią kałku drał, ów i zrabowało 2500 franków, 20 
kor. i 5 maret Pclrr,* aresztował* 4 roraweów 

1H do 19 lat, x których dwóeh poszkodowana 
poznał*. Dalsze dochodzenia w toku.

ZRANIENIE BANDYTY. Gdy wczoraj poli­
cjant prowadził bandytę, Leon* Li 'owMuoyo, do 
ekspozytury policyi w Podgórzu, bandyta zaczął 
uciekać. PolicvaBż strzela doń z rewolweru ii tra­
fił w plecy. Kannego td wiozło Pogotowie de ssp>
tsilsi 7 syp

OKRADZENIE SKLEPU. Do sklepu błrwsA-e- 
go Anay Thieraa w rynku dębnickim zakradli się 
złodzieje i zrabowali towarów, wartości ponad 
50.000 kor. Obecnie sprawców wykrył insp. Ka­
czor w Lad—Ł-cow'.f w orebach Józefa ykaęia i N. 
Szczep?ńękłhgo. M^torwł skradzione zło^^Aje za­
nieśli ki fortu ąćlepcgo" w 7- krzówku i Łani w.:- 
zwsii pewi.ego i }  da, który większą ich część za­
kupił. "Resztę sprzedali kobietom c Podgórza.

Z Polski I n  iw ia lti 
W Y S T A W a  SZTUKI POLSKIEJ W  AME­

RYCE. W pałacu Staszica w Warszawie odby­
ło się w lyeł* dniach zebranie To  w. polsko- 
amerykańskiego pod przewodnictwem Leopolda 
bar. KroneubcrgOL z udziałem wżcetmnistra k”J- 
tury i sztuki, przedstawicieli mai. sztuki pp.

Ś. p. Ladosr* 2maała nagie, w drwili, kiedy 
iał* wyjechać ra  Del Związku artystów ees- 

polekiej.
PIEPW SZA API^fKANTKA W  WAKSZA- 
IE . Rada ac.wcśta ?ka w ~°T'vrfwvRie erzyjęła 
duła 17 b. m. na apjiksaitkę pieawBzą kohie- 
Jcs* nią p. E den* W w ‘óreka, któ^a rtkoń- 
^  dudy* prawnkwe ,w Petersburgu. 

STOSUNKI GOSPODARCZE W  M IE aiO W - 
SKIEM. Z iGeehofwsłdego jdezą do ns»: Po- 
żądanem byłoby, airy p. unefeter pracy i opie- 
ld społoezno} zechciał wejrzeć, w stoirraH wdę- 
rszef własność' ziemsktoj. Słnfiba rofra. (foŁ- 
wrjnczjs*), pomiius tak wysokiego oposaćenśa, 
iro spełda przyjętych na tńcłńs obowiązków, 
a do tego, .podburzana przez agitatorów, wpły­
wa is  najeuaaka, by sparaliżować robotę I 
z dnia ca dziać żądl. iwtęk“ yf zaębMy W  naj- 
pSniejs-i-j czss, np. w  oeasie żniwu, swózTl zboża 
i t. p., deJegai jej, ba* powwr^eBia, wAfnSa. sóę 
z s"kr?bf ł  udaje s^  d » swoich Łwfąaków, gddw 
jest podburzany razez agifetorów koTicaHtów. 
5>r pnijesa właćcfcćelora idelbrać złeruię i  te 
denna. JedaB tak dsls) b^dłk I  wTzSza, eto 
Których te natęży, uie wejdą na położenie aSo- 
mfen, to gespedarstwa upaść co dl?
kraju, tak niemal wyłańssede rołntoM®o,, jdtoisi 
Jeet Poirka, zgnf-.rau być musL

w  roku bież. obfćew m  jydral nfo óojKdidu- 
rrr pr_wj* w pclj?. jl- s6«™nŁaM, twu*kJ 0?-- 
hrowe ł pRiłzwns sarsazly. w yk* ntsiesom uk 
zołuwiau więo hocnw-bopy m. rok t99C nie cte- 
k*.w*. A  koo1 3 ngemt, jaźtl teożt, być oddany, 
nawę pod prz^rtseta? W  roku tM 9 pcmic- 
waż. <Rł oę-óźcilp-nis robót pobr-uŁ, Tcenfynęent 
aia bjd odstawiony w m tsm  przepisarTyM, 
strącano oddawcy po 17 K 50 h be. każdym 
s. nv, czyli, ż « ta  odetawirmy a. m. Oirr-mał 
128 korouy. Ozya w pcdotewch w»scm.:aeh 
mog? ee^yprfownć gospodunstwi, w  esasie, gdzie 
koń firadńł hewatsije 8000 r jr fi, poptronck l i  
rb. I tym podofesia. Słowom, nadeży brać w 
opiekę nietyłkw foroaS i roł>otnlrów, ale rć 
wn£eS pracodawców, którzc daj* rafcofeiikowJ 
fo lw w izjom * I jego rodzinie utroT^manle, ja- 
kifzro preediętny urajdjiSt ido ttbł: -pnjsrTS
1206 knr„ »  w mfcura* 14 mat*. Abcża, opal, 
nHoezkncia, mleku, Ehmanski, «  esyml rocńbi* 
do 9006 koń**

NIBOBYHy ATCI-SKTE TD S T^tU JAN IE  ZA­
RZĄD® PENSYJNSGO. Uiizjuurjeray nastą- 
trujs^ą iufannaey k W e I^wowto jsk ińaćknsau, 
istniej* Krojowy Zakład jiarasy;^y wraędnłków 
prrtratcych, de v tórege przymuao^o należy 
każdy urzędnik prywaiay opłacając wcaSe po- 
kzJmo udesięczBO wkładtŁ Swdadczeaj'*. do 
których rrrn, ■.'egiednia jego rod*kft«, psu''słu­
guje pra na, są Tarozo skroua c i  sx£ wysokości 
wkładek, ani warnikom f/boenoj drożyzny nie 
odpowi-dają. Jednak te nurimalrc świadczenia 
są w ieko jTitiao do wyegzekwowania, ponio 
-smi Towarrj-utwo człcuków, żądających vry- 
pła*y. wproaż szjrk™uja. Jaskrawy dowód tęęo 
niewjTirzyinnjącĘgo kcytJM postępowania sta- 
Eiowi sprawa wdowy do jećnjuu z dziennikarzy 
krakowskkŻL która dośy-chczas, mimo, Ae upły­
nęło bilkanstóde miesięcy od śmierci jej męża, 
nie może wydostać należnej jej renty wdo wiej. 
Towarzystwo ustawicznie odwóek* wyjJatę. 
Gdy, khka dni temu. pełuc"wouik tej pani zja­
wił się w biurze Towarzystwa I zażądał na­
tychmiastowego załatwiania sprawy, usłyszał 
odpowiedź: „T a  t aoi anoże jeszcze śnJało po­
czekać —  nie oma. pierwsza, nie ona ostatnia1*. 
Zapytujemy, oo ma znaizyć tego rodzaju trak­
towanie zaasekurowanyeh członków, którzy 
przecież do Towarzystwa należeć muszą?

PLOJEKT LETNISKA W  LANCKORONIE. 
Do no izą nam. W  Lanckoronie miejscowy ko­
mitet wniósł do Sejmu meino-ryał z prośbą o 
urządzenie w tamtejszych lasach łot-nisaa. 
Sejm polecił komisji rozpatrzenie sprawy, a 
rząd przysłał do Lanckorony delegata, który 
uznał miejscowość zą. nadający cię na urządze­
nie letniska, jako miejsca odpoczynku i wy-

Z teatrów Traków kich.
I Z TEATRU IM. J. 'SŁOWACKIEGO kwnuni- 
knją: Dzisiaj premiera „MIłosierdzia'*, Ltón pu- 
wtórzoae ’>edzie we e w t e k  i sobOvę bieżącoge 
tjgi.dm*. ezwartek 25 Ł ra. * racy, święta 
dwa przedstń wteiua: po południu c goda 8 „Ko- 
soiuszko p d  RneławicataF*, Ltóryia iestr hu JL 
Słowackiego uczci rocznicę prayfięgi, wieczo. na 
„Mil osierdzie-  po raz czwarty. Folę J5ziaIówkJ* 
w „.taosierdzie* dublować będzie s p. Wyw.eką 
p. Kosmowska.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komsniknja: 
Dziś Seh5nŁa.n* „Odrodz€nte“ , j ‘ dTia, * 'ftajpiękn^ej- 
.szyeh i najpoetyczińejezyoh ostuk ostatniego dwu- 
dziestjlocia. Jutro -OptAriBo-j Hoffamańa" * |k 
Miłlereara w naTCyi tytełoire^ W roli Auton’1 z i  
debiutuje młoda śpiewaec-a, p. Bronisława Prel-
del-óstoja.

Z TEATRU „BAfJATEŁA* fcoswimknją: Dzi­
siaj pronaera „Zielonego fraka**. W  najnowszej 
sv*Ć kcaaedyl Fłcurs i OwHa et udenają więcej 
w t.>u satjrryczay. W u wietute. proftwsii otiyn dya- 
loga, w Owfo®alycŁ sytuaoyaoS 1 typi-a znaj- 
dzis pabiic mość rzetelne tećok weMRiael I śmiv 
chu. i#

Z TEATRU NOWOŚCI «  m Jkojąi ,.Mar“ . r 1 
jesienne**, doskonała -perełk* U dinara pojawi 
*;• dsH mów n* d , ks ck teatru NowoścC W  śro- 
4^ ^kiisk* kreur*.

BRYLANTY, FCRŁY, PLATYNĘ , złoto, 
jrehra, zegary, *sgz_Jć, biźuteryę uowy ! Anty­
czną, o m  * ę b y  setne snu, saweC, pofei •»»«- 
kupuje po ma|wyissydh eeneck

J ć  *  e f  C /& u k  J *  vr I  b *, SełdaS sbgawnfcia*- 
jaMkpsłlj Kraków, Sławkowska t  741

R ee^ iaa f teatru k H  Cu. JL
WioreL 23 k  mu „MSosterdzia", , .Y , ,
Środa 24 h, “a. „Miłosierdzie*. " .
Czwartek 95 b. aa  Pe poi. ^R3of pod

Eaciardcami": wieczorem _MSoBi»r4ris“.
Tiątek. 'Jt b. na Ani^f“.
Sooot: £7 b. m.: ,.M3ctó idzie*.
Niedziela 28 h. o  : Pu poŁ wfccaorejui

,J’on*d śnkg*.

3 «p »? '.—  .nlej$&?efrń teatra p e ra n r% ia fe .
■Wrorck 28 b. bu  „Odr uL au;e“ .
Środa 34 b. raa „Opcr.ófiścł lToftenuna*, 
Czwartek S® h. nt: Wn pot „Cdrodzantó", 

wiees ..-en. „ H r .  L s k s f t n b T m r " .
Piątek £8 b. ua „O, p.ody, młody".
Soborła 37 K  ma „Ewa";
Niedziela *8 L nu: JSrcyixry^._ wieczorem 

„Oj, miody; młody*.

Hnjsdrtaa? „BagAtefi*.
7 7 » a 2 S  b. ma „Zielony frak* fan ,oC5| 
feona 34 Y  bu „Zielnnj fr*k*.

Rckfsrfws* teatru
W wnł. i3  n  BL „Manewry jsstesr^*, 
środa 24 b. m.: ^Polaki krew".
Czwartek 25 b. m.: Po noł , Nsaawry Jsotenuc"; 

wisesortan „Twrg na d:dawczę.i'“ .
P ią lf* 36' b. m.: „Tajg *a dzl.wsmąU*.
Sobota 2 T b . u a  „Mamewry jerfenne*.

m t f  \?y ls wsrunków p irey  rcbotr.^Sw 
u  kopaśr!."'«! węgla kami* naga w Z&głęaki 

Dębrowsldenu

(Kcmmfkat Rad/ Zjazdu preernysłroycć-r gór­
niczych w b. Krótwutwio Polekiem).

W  dniu 25 sicronia 1919 roku zairarfc* ro  
stała pooiicdz" aelcgatsmi Rady Mir&jrów 
Rzeczypospolitej Polskiej a związkami zawodo­
wymi robotnftów prcomyslu górniczego umc* 
wa w sprawne wamuków pracy robotników na 
kopalniach węgla kamiennego w  zagłębiu D%- 
brpwskiem.

Umowa ta, zawarta początkowo na czas od 
25 sierpnia 1919 r. do 1 styczni* 1920 r., zo 
stała samoczynnie praedłeżona do dnia 1 kwie­
tnia 1920 r. i została podpisana przez: a) De­
legatów Rady Ministrów Rzeczypospolitej Pol­
skiej, mianowicie: Szefa Sekcji i głównego In­
spektora Pracy Ministerstwa Pracy I Opieki spo 
łeczntej, . oraz Szefa Sekcyi Góroiczc^Hutiacze' 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, b) Delegatów 
Związku Zawodowego robotników przemysłu 
górniczego, c) De1eaatów Polałach Związków 
Zawodowych, d) Delegatów Rządu t e) Dde-

F r .  7T.
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gafów Rady Zjazdu przemysłowców gómŁ 
czych.

Obecnie nadeszła ch dla poadani? rewżsyi 
zawartej w- dniu 25 sierpnia 1919 r. uuiowy^ 
a czynności, pi-zedwstępne rozpoczęły się ju i 
w pierwszych dniach miesiące bieżącego. Za­
równo Związek robotników przemysłu górniczej 
go P. R. L. jak i Polskie ZwiązkS zawodową 
w zagłębiu Dąbrowskiem złożyły Radzie Zja«j 
zdu przejyslow  j ów górniczych nowe warunldl 
pracy i skalę zmioniomych płac zarobkowy ch, 
na podstawie któi_,dh należałoby zmienu umo­
wę s dnia 25 sierpnia 1919 r.

J< dnocześnie wsrystkib zrinteresowan. wj 
sprawie tej ezynuiki, jaw  to Związki robotrY 
cze, Rada ZjaiećU ora* Rząd Rzeozjrpoupołiie^ 
Polskiej uznały za najwłaściwszą, aby nowa 
umowa została zawarta potóiędzy dwiema bez­
pośrednio saintoresowanerad s łonrm, to jeść 
pjndędity prz eds ca wicie, and przem psłowców I 
robotników, przycizona w projekcje uzupeuiienial 
umowy z dnia 35 sferpnia 1919 r„ nadesłanym 
Raoz e  Zjaoun przez Związeic. robotników prse- 
myuiu górniczego, znajduje się punkt, na zasa- 
< lw  którego należałoby uznać jako jedynych 
przedetawioidli robotników przemysłu górofczę^ 
go wspomniany powyżej Związek.

Rad* Zjazdu, nie wdając się w merytoryczną 
rozważanie, czy i który związek robotrJkay ma 
prawa wyłącznej reprezentacji interesów robo­
tników górniczych, z faktu realnego istnienia 
obok Związku robotnóków przemysłu górnicze­
go innych jeszoss Zalążków robotniczych, a  
w pierwszym rzędzie Polskich Związków Z?wo» 
dowyęh, deiegad który eh podpisali umowę i  
du.ia 2o td. aąmig 1919 wyciagnęfa jeden je* 
djTiir możliwy wmoeek, że powLma oma per* 
traktować % obu srwiązitainl zawodowymi.

W  dniu 18 b. m. odbyło się pierwsze pode* 
dzentio pn.odstawicieS E-jdy Zjaadu, Związku 
robotników przemysłu górniczego oraz Polskich. 
Związków Zawodowych przy udziale Starosty, 
Będzińskiego, Inspektora Ministerstwa Pracy 
MYTU obwodu, oraz prr^istawiciela Urzęiir 
Górniczego w Dąbrowie.

Zanim praystąpioi^ do rozważań zasadni* 
esy ci nad podstawami nowej umowy, zestalą 
w j’Bunięta pnze* Związek robotników proeray*i 
słu górniczego sprawa zawarcia umowy y y ; j  
cfciua * tysn związL cm, jako jedynym rwze-ista- 
wiejdem rzesz robotni czych, pracujących te 
przemyśle węgiowym, i  nsunięciem od ty  chi 
portraktacyi pizwkftawirieJł PofcskMi Z-wiszków 
Zawodowych.

YZsaelki. dyakusya w  tej sprawie w kaerunki* 
zmiaiy stano yfeka Związku robotników p.rzw* 
tnyDhł górotrrzego n£e oraJosła żadnego skutku , 
w następstw'*) ceego prtedrtawiciela tego^ 
Związku aiożyU na paśmSs nateępmjąo* 

O ś w i a d c z e n i e :
,.N » po&tjBwie uchwał neonów. kautorenc/C 

i Saz^łd: Ł-oiSiłcn robotników nrotayrŻL górwj 
nicaogn ^ Ik o  ZwiąroV S. P. CL jęte refteazen-j 
iacyą pro rtaryAfcu góiawczcgo w  Połwm i p\>zŁ 
tyci Ziwiąikiem z baonom ugropow? em udzaai 
łn w pertr kt* j/ach wzhte me iu07- *asf. Koa 
ednteepfeyń ponosi Rad* S a * * j ,  odrmuś^ąo Uk
nssrtfl; ąSyjadfiagie.- ał*A-ot« jeBŁcm. 8 ł* .ca
r. k

Z* rcpranmtaoyą W ą s k a  Ł P  i  
Ptańciyk. 34 Boferowakf**.

Oi#ted3aenśr Rady Zjaadu w 
brzmi *  spo* Ib na ,t jpu'^ y :

J jo  WŁgfedt n » istnienie w^ród rdbotoukćuf 
kopaSA węgż'-. zagłębia ' Dąbrowskiego dwócłi 
ŁwfąatOw zawcdcwych, rejpreEaiitująsyeił k.to-i 
i6 «j tych robołcikćy, jak równUuż ze wsględ^ 
na bo, to obydwa zwiąsid w^pecacowoły i  przcct-' 
stawiły swo novij żądsala ow do warunkciĄ 
pracy n* kopainte'*h, Rada Zjazdu ni* czulą 
się w możności traktowania oo do nowych w ». 
runków wyłącoiim r przedstawicie der tylko jo^ 
duego Związku zawodowego przemysłu górow 
czego z ponrinaftciesi drugiego Związku górna 
ków ijodn«ezoraK. Mtwodourego potekiege. Tea 
oststei b * propozycyu p  Insp^rtTra Fracr zgo* 
ds^sy dk. m. tnrsg^jd tenh go pray perteakt&J 
cysoh stoaowuSa d » posladmi i  wtróc sebotnS! 

k ó ł  rijr.
Rada Zjardu ody o , *  e*3ą Btaiannxo§cig 

zuxut mohrxxrj je j pra a  delepatów ZwiązlnJ 
zawodowego przemysłu góuntezego, jakoby' onaj 
mMa ponosić odpowCeditóahiośS za koiwckwciw 
eye, jakie Związek a*wodK«ry ps-ocaiywa gów 
niczego ze stanowiska Rady 'djaadn wyciryaiej

N i  ebeąe dopuścić do zgaboef d ł* krają 
przerwy prarr w  górmctwE# watowym , Rr-.cia( 
Zjazdu ze twej strony zatprapcoaownii Związko* 
wi zŁwodowenm nrzeraysłu gónrezegr^ ażeby) 
•prowj s<k.UB ma traktować, po^ootawić 
rorstreygrrięda rdarodajnyra czyrcoikor rząd o* 
wym i  że w rajie deejwyl ouywuAów tych na 
kureytb Związku rawodenrage przemysłu góri 
niczego, Iłsda Zjaadu feotom. jcte nernwiocznia 
ucrtral.tacye poprowadzić tylko z  tyu. Za, otr-, 
kiom.

Zsaawiczyć naiośy, że konferei cjo. ta. odliy! 
wiiła rię w dnkt strajkr. pohtyeaacgio, a zajętą 
przez ZwięB^r robotników przemysłu górniczo* 
go bezwzględne stanowisko w sprawie swej 
wyłączności zawierniia umów, stanowi jedno­
cześnie groźbę kontynuowanie strajku s wyra.* 
źmym podlchdem ekonomicznym. Wszdkie per* 
swazire Inspektora Pracy, sKierowano do przed 
strwideli kwiązko robot-iliów przemyśla gór­
niczego, nie osiągnęły skutKU i  dolegacż tegoż 
opuścili posiedzenie, zanowiadając rozpoczęci^ 
bezzwłocznego strajku ekononslcznega. prolda* 
mowarie którego praedetąwicaeie Związku ro­
botników przemywa górniczego nie zgodzili 
się odłożyć dc ezaau zadecynowania przeń 
Rząd sprawy, o którą pertralcłacye rozbiły siijj

D ą b r o w a ,  19 marca 1920 r.
Za przewodniczącego w  Radzce Zjazdul 

Bi. GrabińskŁ 1038
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Wiadomości polityczne.
 Wobec niezwykłej sytuacyi w Berlinie —

jak donosi prasa warszawska —  poselstwo pol­
skie opuściło miasto na automobilach i drogą, 
na Krzyż powróciło w granice państwa pol­
skiego.

—  Fos. Maryan Seyda zrzekł się kandyda­
tury' na urząd podsekretarza stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych. Motyw za A tego 
kroku podał p. Seyda w liście z dnia 20 b. m. 
do min. Patka, pisząc: „Dowiedziawszy^ się na 
posiedzeniu komLsyi spraw zagranicznych
0 tekście noty, wysianej przez Pana Ministra 
posłom rządów sprzymierzonych w sprawie za­
sad pertraktacji pokojowych z rządem sowie-

• tów, zdecydowałem się stanowiska podsekre­
tarza stanu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych nie przyjmować. Z tych też przyczyn nie 
wręczyłem wczoraj porsonalii swych wydzia­
łowi personalnemu ministerstwa spraw eogra­
nicznych, który się do mnie po nie zwrócił11.

—  Jak nam donoszą z Cieszyna, numer 
„Głosu Ludu Śląskiego11 z dnia 20 marca b. r. 
uległ konfiskacie za długi, pełen goryczy arty- 
Kuł, zwrócony' do Komisyi Między na-rodowej w 
Cieszynie, z powodu jej stanowiskc w ostat­
nim pogromie Polaków w Zagłębiu.

  Generalna delegatura rządu na Galicję
ma być podobno zniesiona w najbliższym cza­
sie. Jeżeli można wierzyć doniesieniu „Kuryera 
Polskiego", to w związku z tą wiadomością, 
gen. delegat Gałecki ma objąć Województwo 
Krakowskie. Na stanowisko wojewody Lwow­
skiego pewne kola polityczne wysuwają kan­
dydaturę hr. Skarbka; te same kola wysuwa­
ją kandydaturę Tadeusza Cieńskicgo na wo­
jewodę Tarnopolskiego. Województwo Stani­
sławowskie ma być powierzone Rusinowi, któ­
rego zastępcą będzie Polak.

Obrady Senna polskiego.
Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze­

niu Sejmu z porządku dziennego przysiąpiono 
do dalszych obrad nad ustawą o kasach cho­
rych.

P. R o t t e r m u n d ,  członek klubu ludowo- 
ilarodowego, oświadcza, że zasadniczo będzie 
pojrerał ustawę, jednakże krytykuje szczegó­
łowo ustawę i występuje przy tej sposobności 
przeciw ministrowi pracy i opieki społecznej, 
krytykując zarówno jego działalność poprze­
dnią jak i obecną. Mówca oświadcza się za 
ustawą, bo w ministerstwie nie .panuje taka 
partyjność jak dawniej.

P. F a l k o w s k i  zwraca uwagę na słabe 
zainteresowanie się Sejmu sprawą kas chorych
1 ubezpieczenia powszechnego, przy tej sposo­
bności, podobnie jak mówca poprzedni, oma- 
,wia. działalność ministra pracy jego wydawni­
ctwa i  podkreśla partyjny charakter niektó­
rych urzędników tego ministerstwa. Mówca nie 
jest przeciwnikiem wprowadzenia w życie kas 
chorych, ale -wolałby, aby ustawa ta w innym 
ezasie i przy lepszej sposobności weszła na po­
rządek obrad Sejmu.

P. Ż u ł a w s k i  występuje przeciw przodwni 
kom ubezpieczenia społecznego, z drugiej stro­
ny zaś przeciw projektowi rządowemu. Mówca 
kończy wezwaniem do Izby, aby uchwaliła usta 
wę o ubezpieczeniu spolecznem ze zmianami 
przez niego proponowariemi.

P. G u y k zaznacza, że ustawa o kasach cho­
rych przyszła obecnie pod obrady nie pod 
p ływ am  partyjnym, lecz siłą rzc-azy. Mamy 
obecnie do przeprowadzenia mnóstwo spraw i 
reform społecznych. Mówca wypowiada się za 
tom, aby kasy chorych nio uprawiały żadnej 
polityki partyjnej.^ Mówca zapytuje ministra, 
jakie kroki poczyniono w organizacji tych kas. 
Robotnicy z radością witają^ ich powstanie, je­
dnakże sposób określenia ich świadczeń prze* 
ustawo jest niewystarczający. Na posiedzeniu 
komisyi ochrony pracy minister wyraził ssę, że 
wśród robotników istnieją różne oryentacye po 
lityczne, wobec tego i w ministerstwie może 
się to dać odczuć. Mówca zwraca się do miui- 
sira, żądając,  ̂ aby nie patrzeć się jaka jest 
ot y en tacy a polityczna, lecz aby prowadzić po­
litykę ogóinopaństwuwą.

Po przemówieniach pp. W o ż n i c k i e g o  i 
D y m  o w a k i e g o  dyskusyę przerwano.

Odesłano następne wnioski nagłe w sprawie 
przywrócenia praw majątkowych unitom, w 
sprawie zmiany paragrafu pierwszego ustawy, 
przyznającej nadzwyczajne dodatki drożyźnia- 
ne urzędnikom i funkejmnaryuszom państwo­
wym, w sprawie statutu Kasy pożyczkowej i 
w sprawie lokalu dla głównej sekcyi sanitarnej 
armii do odpowiednich komisy!.

Na tern posiedzenie zamknięto.

“"JJ
Warszawa. P..A . T. Komunikat sztabu gene­

ralnego w ojsk polskich z dnia 21 b. m.:
Oddziały grupy bolszewickiej, zaciekle na­

pierając w ciągu trzech ostatnich dni na Sza- 
ciłki 1 wieś Jakimowską, wyczerpane bezowo- 
cnemi atakami, cofnęły się w kierunku połu­
dniowo-wschodnim. Odparliśmy szereg upor­
czywych ataków nieprzyjacielskich, prowadzo­
nych od strony Rzeczycy i wspieranyeh akcyą 
p ciągów pancernych. W  kontratakach zajęli­
śmy stacyę Nachów. Zdobycz nasza z walk 
w  dniach 18 1 19 b. m. powiększyła się o 54 
Jeńców.i dwa karabiny maszynowe.

W  rozwinięciu olenzywy na Wołyniu ataku-

v/ał nieprzyjaciel bezskutecznie odcinek Clew- 
ska, nacierając jednocześnie aa linię rzeki Sla- 
czy. Szczególnie zadęte walki wywiązały się 
pod Hulsktem, gdzie nieprzyjaciel po » In era 
przygotowania artyieryjskiem usiłował sforso­
wać rzekę.

Również znacznemi siłami uderzy! nieprzy­
jaciel na odcinek Rohaczewa. Ataki zostały z 
wielkieml dla nieprzyjaciela stratami odparte. 
Po bardzo silnera przygotowaniu artyleryj- 
8kiem uderzył nieprzyjaciel w sile dwóch puł­
ków piechoty na przedmieście Miropola. Od­
działy nasze, mimo liczebnej przewagi nieprzy­
jaciela I silnego natarcia, atak zwycięsko odT, 
parły, a przeszedłszy następnie do kontrakcji, 
odrzuciły siły nieprzyjacielskie w kierunku 
wschodnim, biorąc kilkudziesięciu jeńców i trzy 
karabiny maszynowe.

Okazuje się, że porucznik Szczucki, podany 
wczoraj, jaka poległy, będąc ciężko ranny, 
dostał się do niewoli, a następnie został przez 
własny oddział odbity.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 22 b. m.

Podsuwające się pod placówki nasze na przed 
mieścin Bobrujska patrole nieprzyjacielskie, zo­
stały odparte ogniem karabinowym. Na odcin­
ku poleskim forsowne wywiady nieprzyjaciel­
ski a

Wczoraj o godz. 7 wieczorem po silne® klk 
kagodzimiem przygotowaniu artylerył ciężkiej, 
o natężeniu nie napotykane® dotychczas na 
naszym froncie, kohunny dywizyi bolszewickiej 
w  gwałtownym ataku natarły na przedmieście 
Zwiahla, przy współudziale czołgów i samocho- 
dć\v pancernych. Po zaciętych kilkugodzinnych 
walkach oddziały nasze w brawurowym kontr­
ataku na bagnety i granaty ręczne, nietylko 
wstrzymały napór bołszewicki, lecz odrzuciły 
kolumny nieprzyjacielskie za naszą Unię ochron 
ną. W  krwawej walce zdobyto jeden % ataku­
jących czołgów w zupełnie dobrym stanie, kil­
ka karabinów maszynowych 1 kilkudziesięciu 
jeńców. Równocześnie uderzając rut flankę no­
wo przybyłej siódmej dywizyt bolszewickiej, 
atakującej od Jemilszyna, zmusiliśmy ją do od­
wrotu w kierunku wschodnim. Tutaj zdobytą, 
została 4-dziaiowa baterya z kompletnym za­
przęgiem i jaszczami, oraz kilka karabinów ma­
szynowych.

W  różnych miejscach frontu próby bolsze­
wickie sforsowania rzeki Staczy uderemnione 
zostały ogniem naszej artyieryi. Nieprzyjaciel­
skie grupy nowo przybyłe, sposobią się tło dal­
szych ataków. Trwa obustronny ogjeń dzia­
łowy.

Na Podolu ofenzywa nieprzyjacielska jest 
również prowadzoną na e.iiej rozciągłości fron­
tu. Bolszewicy po silneai przygotowaniu arty­
leryjskim zaatakowali Nową Sienawkę, Nowy 
Konstantynów, Latyczów 1 odcinek na połu­
dniowy zachód od DerafnŁ Mimo silnego ognia 
artyleryjskiego I nadzwyczajnej zaciętości, z 
jaką oddziały nieprzyjacielskie szły do ataku, 
wszystkie ataki zostały Gdparte. Kilka wsi stra 
conycli chwilowo w okolicy Doraźni, odbiły od­
działy nasze w zdecydowanym kontrataku. Zdo 
byliśmy kilka karabinów maszynowych.

Nieprzyjaciel zaatakował również przewąż*- 
jąceiai siłami pozycye nasze pod Wierzbowe**. 
Atak został odparty, przytetn zniszczyliśmy 
nieprzyjacielski samochód pancerny. Oddziały 
nasze przeprowadziły wypad na Zamlechów I 
rozbiły silny oddział bolszewicki, zmuszając go 
dc odwrotu w kierunku wschodnim.

Z komisyj sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Konjfeya skarhowo-łm- 

dżetowa załatwiła projekt ustawy o wykupnie 
i ostemplowania biletów koronowych, oraz 
projekt ustawy o wymianie seygnat pożyczki 
z r. 1918 na obłigacye pożyczki państwowej 
w czterokrotnej wysokości

Sejmowa komisja dla zbadania gospodarki 
solnej, po trzynaoYu dniach pracy nad zb ula­
niem spraw solnych w MałonoLsco i Wielko- 
polsce, poMTÓciła duia 20 b. m. de Warszawy. 
Mutcryał, zebrany przez komisyę w  Wieliczce, 
będzie podstawą do referatu komisyi aprowi- 
zacyjnoj.

W spraait ustawy geimnąj i erfyiiasjfi 
ŵ srezej.

Warszawa. (Telefonem). 21 b. m. odbyła się 
w gabinecie ministra spraw wewnętrznych 
ankieta w sprawie ustawy gminnej i crdynacyl 
wyborczej dla miast. Wzięli w niej udział pre­
zydenci miast, posłowie, ininistor spraw wews, 
oraz szefowie sekcyi: S i e n k i e w i c z  1 S i ­
k o r  s k.f.

W  ciągu obrad, które trwały od 11 przed po­
łudniem do 8 wieczorem, dyskutowano mad spo­
sobami, któreby zapewniły w Radach miej­
skich dostateczne zastępstwo dla inteligencji 
i różnych zawodów, które wskutek zastosowa­
nia obecnej ustawy w Kongresówce nie milk­
ły prawie żadnego zastępstwa w cda-łach gmin­
nych. Ze względu na różnorodne interesy go­
spodarcze i narodowe poszczególnych dzielnic 
wyrażono przekonanie, że lepiej będzie, jeśli 
Sejm uchwali jedynie ustawę ramową, a po­
szczególnym miastom pozostawiona będzie 
swoboda ustalenia jej szczegółów.

Poglądy na tę sprawę przedstawicieli kre­
sów wschodnich i zachodnich były bardzo roz­
bieżne. Podnoszono, że należy, aby rząd ustali! 
najpierw kompeteneyo magistratu, który w 
Królestwie i Poznańskiem jest władzą rządzą­
cą, zaś w Małopolsee tylko władzą wykonaw­
czą. Podnoszo także, że statut adsninistraŁyj-

ny i  ordynacja wyborcza gminw wlimy być 
razem traktowane. Należałoby także wyod­
rębnić postulaty większych miaet a  miaste­
czek. Uchwał żadnych nie powzięta Zao&doą 
one na drugiem posiedzeniu, które niebawem 
zostanie zwołane.

W dradze ku porozumienia.
Cieszyn. P. A. T. Związek górników polskich 

we Frysztaeie wyuał do górników karwińsJdoh 
odezwę, w  której m. in. powiedziano*

W  ubiegły poniedziałek przerwaliście w myśl 
uchwały konferencji rewnowej strajk polity­
czny, alty pc postawienia żądsi polskich gór­
ników <So międzynarodowej komisyi plebiscy­
towej dań jej esaw do spełnienia naszych żą­
dań. Obecnie komin yc plebiscytowa ptLmo obra­
duje nad żądaniami i są pewne widoki, ie 
wielka część tych żądań będzie spełniona.

Wobee tego, że ewentualny ponowny strajk 
na polskieh kopalniach nie przyspioezyłby wy 

j niku obrad komisyi, ora* wobee tego, ż*> 
ewentualny strajk dotknąłby przedewsxvstkioni 
państwo potekie, komitet rewirowy karwió- 
sld w  dniu 20 marca uchwalił wezwać górni­
ków, aby pracy nie przerywali, lecz, aby nadał 
spokojnie pracowali.

Cieszyn. P. A. T. W  sobotę odbyło się wspól­
ne posłodzenie polskiej 1 czeskiej organizaeyi 
zawodowej, na którom powzięto uchwałę w 
sw a wie wydalonych z pracy I mieszkań mu 
Śląsko, tudzież w sprawie formy organizacji 
zawodowej na Śląsko. Uchwalono zasadniczo 
między innanA uchwały obu konferencji w 
Karwinie i Pietrwaldzio, odbytych przez obie 
marca b. r„ zostaną w praktyce przez obie 
strony przeprowadzone. W  tym celu wymienia 
się listy wydalonych z pr icy i pomieszkać mię­
dzy obu sekretarzami w Morawskiej Ostrawie 
i Frysztacis. Wymiana Ihst między obu sekre- 
taryataml następuje natychmiast i w raz'o po- 
trzoby może być każdej chwili uzupełniona. 
Sprawę wydalonych rozstrzygają sądy polubo­
wne. Nie wolno zmuszać r obo t n i kdo  watę 
powarda do tej, czy innej organizacji zawo­
dowej.

Mimo dążności w organizacjach zawodo­
wych do załatwienia sporów ugodowo, rugi 
robotników polskich trwają dalej. W  komite­
tach plebiscytowych wielokrotnie zasiadają 
wybitni przywódcy czeskich robotników zor­
ganizowanych.

t a s ta n a e  gwałtf czeskie.
Prysztat P. A. T. W  R y c h w a ł d z f e  

przygotował! Czesi newy zamach aa pclefcl 
stan posiadani*, *  to przeciw urzędowi para­
fialnemu. Jul poprzednie rozpędzono ta;a 

szkołę polską, proboszczowi uniemożliwiono 
pobyt. Obecni* urząd parafialny otrzymał pi­
smo od gminaoj kom-syl administracyjnej, w 
którom zażądano, aby wszePde obrzędy ko­
ścielne były odprawiana tylko po czesko, a 
równocześnie zakazano odprawiona ich po 
polsku. W  piśmie podniesiono, Ło w  razie nis- 
zastosowania się do tego, władze sio biorą ża­
dnej odpowiedzSalnośCi za następstw* 1 nio by­
łyby w stania ochnoalć aaf sua-yi*, sal probo­
szcz*.

Cieszyn. V. A. T. W  & 6 rn  • j S u c h e j  w
sobotę w nocy pojawiła się banda cieafea, zło­
żona z 20 do 30 ludzi. Strei miejscowa, utrsy- 
inwana dla bezpieczeństwa p r z «  obyz.atył- 
sswo prdskm, wystąpiła natychmiast I zaalar­
mowała wojsko francuskie. Czad, widząc, te 
ich odkryta, pospiesznie uciekIL Eównj?tsze- 
śnie ukazała się żandamerya czeska, która wi­
docznie była w porozumieniu z bandą * kryla 
jej y.

Konfgrs&syt prasowa w H. Targa,
N. Targ. ^T<ńefoneB6  ̂ Dnia M  K  ł  odby­

ła się tutaj konfereneya prasowa. 55 dziaonS-
karsy krakowskich wzIęS w iń«j nńrmt pp— 
KiełpMełd („(Roz Najodłu*1), ZłdanMowicz 
(„U. Knryar Codzienny"'), StanŁfewicł, Rcbrf 
(„Goniec"), Bessie („Przogkd Tygodn iow y ) 
i Mróa („N . Reforma). Członkowie zjazdu za­
znajomili aię ttokhułnte * jH^ekiegiom pracy 
nowotaTskiegw konntrtu plobincytowogo ula 
Spiszą i Orawy 1 omćs2i szereg ważnyeh kem- 
styi, m. in. także kwestyę słowacką.

Wojska koaliejjfis iia Spiszą I Orawy.
N. Targ. (Telefonem). Jak słychać, w  sobo­

tę przyjadą do Cieszyna nowe wojska koali­
cyjne, które mają odejść na Spłs* i  Orawę.

NOW Y WICEMINISTER SPRAW  W E W It
Warszawa. (Telefonem). Nowo mianowany 

wiceminister spraw wewnętrznych D u n i ­
k o w s k i  objął dziś urzędowanie.

W  „Humanite*, przywódca socjalistyczny, 
Ma-rcel Cachin, przedstawia niebezpieczne poło­
żenie francuskich wojsk w Azyi Mniejszej. 
Francya ma tan  40.000 żołnierzy I kflka okrę­
tów wojennych, lec* są to siły niewystarczają­
ce. Francya wdała się w ekapedycyę wojsko­
wą, której końca nie widać. JeżeB Syty a i Cy- 
ltcya mają się stać drugiem Marokl tetm, jak 
to powiedział Miterand, pochłonie to masy 
pieniędzy, obecnie tak potrzebnych na odbudo­
wę. Konwencya mBStams. pomiędzy Mahome­
ta tiską Republiką a Aserbejdżanem i  Tureyą, 
zawarta przez Enver Beja, a dziś opublikowa 
na, wykazuje rozmiary islaaristyczi ego nfshrfe 
pieczejśstwa I jego germanofiłskt eb-raK^er.

Angielrfd gen. M i 1 n o r objaó w miej?ce fran 
cuskiegio genmała Francłiet* d‘Espers,y nacrei 
ne dowództwo nad wojskami sprzymierzonych 
w Konstantynopolu ł wydał zarządzenia celem 
wywiezienia wszystkich tureckicn agitatorów 
nacjonalistycznych do obozów koncentracyj­
nych na Malcie.

Wiadomości gospodarczê
Z IZBY HANDLOWEJ. Ifimstarotwe przemytóf 

i hzadłn zatwiestUMo wvł>ór p. Tadeosr* Eps* _ j  
m  prezydenta, rai p. Władysława Zawęjelu^e ną 
delegata de preiydyum.

Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na tam
od dc 19 u. a. spędzono buhaj! 120, 'roołóm 
27, krów 228, jałówek 227, cieląt 1034, .oranów! 
11, aterogacizny 1232, razem 2864 zwierząt. PI 
oeno za jeden oentnar metrvc*ny żrwe wag 
rohajL od 2200—3900 kor- Woły od 2200- ^ 0 , 
kor4 krowy od 1600—3600 kor.; iałowaik ad 
2400—S5G0 kor.; cielęta od 2000—3C00 kor„ b v  
logacknę od 46GO—495© kor.; bitej wagi: niw’

targ zwierząt sprzed.aa o: na konsumcyc ml ejeeowęj 
konemneyę innych gmin krają tfc

rogaciznę od 6000— 7900 kor. Ze rpędzom-ch 
targ zwiera 
3848 aetok, 
eztuk.

W porównaniu ae spędami W ptzedłym typw- 
dnin było więcej a 144 sztuk brdła, 4 bas 
i 817 merogaclzny. zaś a 186 cieląt mniej, ezyjj 
«  280 sztuk więcej.

W Y K A Z  S iE ŁCY W  K R A K O W IE
i  śnit 22 Tire* 1320 a U W

Wrzenie rewoincyjne w Irlandii.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. denoai s L o n ­

d y n u  s Burmistrz miasta Co rk ,  dowódca 
slnnfemlatów, został w sobotę prze* zamasko­
wanych ludzj zastrzelony w swoim mieszkania. 
Sprawey umkcęH w automobilu. Tuż przód 
tem znaleziono trupia połleyunfc*, zastrzelonego 
wielu kn^jnri.

Wiedeń. P. A. T. Tel. Corop. donos! s - to n -  
d y  n u, że Izbie gmin doniesiono, że Mandya 
została pjodziolona na ostery okręgi wojskowe, 
celem tłumienia rozruchów

Rozterki w łosie Rady ?.«ador0w.
Frankfurt P. A. T. ^Prankfttrter Ztg- dono­

si % H ftg ń  Rada ambasadorów w Paryż* 
obradowała wczoraj nad żądanieH Eberta w 
sprawie zmiany warunków pokojowych. Przed­
stawiciele angielski i  wioski oświadczy? się, 
za tem żądaniom, uatomiast Francuzi stanęli 
na- stanowisku ntefoczejednanem i żądali ścisłe­
go przoprow'adzecia warunków .pokojowych 
baz zmiany. Dyskusja była nader ożywiona. 
Definitywna datyzya jaszcza nk zapadła. M5- 
lerand i Foch żądali pełnomocnictwa do dal­
szego wmarszu wojsk koalicyjny eh w głąb 
Niemiec i do ewentuabtego obsadzenia ragCa- 
bra Ruhr, aby Francya mogła uzyskać węgiel. 
To życzenia fctocusldo napotkało s « etromy 
amerykańskiej, angielskiej i  włoskiej na silny 
opór.

V!-+k
i*k
iSt

M  a M r psi z. leni
Wiedeń. P. A. T. „Wiener1 Aflg. Ztg.“  ifcv 

nofii z B e r l i n a e  Eićbang* TeL donoei s Lee 
dymn Wilson zamierza & powodu odreceenai 
ratyfikacji traktatu pokojowego prmui sento 
zawrzeć z Niemcami 1 Austryą pokój eikębuy. 
Parynki „New York Ilern łł“  aaddL ża trakt-t 
pokojowy będzie punlctom w yj£ jj» kaapao3 
wyboneacj na prezydenta,

Wiedeń. P. A. T. iPuro kor. donoff Wedle 
Biura Reutera z Waszyngtona pod datą 29 
b ui. Izba reprezentantów przyjęła rezolucję, 
proklamującą sten pokojowy ■ Niemcami i żą­
dającą, by Nlomcy teanały wszystkie prawa 
Ameryki, wypływająca z traktatu pokojri- 
w ega

Kraków. Rculro P. A. T. z Lyonu. Z W  a- 
3 z y n g t o n u  donoszą: Na piąfkowesa po-
medhemia senatu w głosowaniu nad traktatem, 
er braku wymaganej dla ratyfikacji wię%s»>- 
Sci dwóch trzecich głosów, powzięto razoto- 
eyę, ć » odsyła się traktat *  powrertean prezy­
dentowi Wilsonowi, * zaniademfenten^ iż se­
nat odmówił ratyfikacji Wynik tea staje rię 
obecnJs główny® momentem przyszłej kbfig*- 
nu wyborczej. W  związku i  traktotem pokojo­
wym cehwalR senat rozolucyę, wyrażającą 
synpatyą z dążeniami iriandjh

Pll!3Ii!f[2M H M  13 l l l l i t .
Kraków. P. A. T. Radio z Lyonu: Powstanie 

panlslaaalstyczae rozwija się w całej pełni. Wal 
ki toczą się od Tracyi poprzez Anatolię aż do 
Arabii. W  Traicyi pułkownik turecki Jałler ata­
kuje sprzymierzonych. Oddziały greckie w Tra­
cyi stawiają ma opór. W  Anatolii wojska wło­
skie odrzucone zostały przez Mustafę Kemala 
na brzeg morski. Natomiast wojska francuskie 
w Cylicyi i Górnej Syryi stawiają opór atakom 
nacyonalistycznych wojsk tureckich- Francu­
ski generał Gouraud żąda usilnie posiłków. 
„Journal des Debato'* zaznacza,- że w wojsku 
Mustafa Kemala służy podobnie, jak w armii 
Lenina wielu niemieckich oiicerów.

W Rfsmezs&h wraca pswoli spokś̂
Wiedeń. P- A . T. „Wiener ABg. ZtgA do­

nosi pod datą 21 b. m. s Iteriiafc, to miasto to 
przychodzi zwolna do życia normalnego. Kołę£
miejska funkcjonuje. Brygada morska i od­
działy bałtyckie zostały rozwiązana W Br-dl 
nla znajduje się tylko Rcłchswohr, stojąc* 
wiomie przy rządzie. Trudnem jest położenie 
w  Zagłohin Ruhr, w zachodniej Saksonii 
i wschodniej Turyngii Naogół można powie­
dzieć, że rząd jest zdecydowany doprowadzić 
do porządku w drodze rokowań, nłe cofnie elą 
jednak przed zbrojną interwencyą w razie po­
trzeby.

Berlin. P. A  T. Biuie W olffa donoei ta 
S t u t t g a r t u :  Prezydent Rzeezy E b e r t  w 
rozmowie s przedBtawicielam szaajcarakiej 
Ageneyi telegraficznej, powiedział, między in- 
nemi: Wszyscy oficerowi*, którzy stoją p#
stronie Kappa, albo których lojalność jest wąt- 
niem spraw solnych w Małopolsoe i Włelko- 
enorgicznie wystąpi rząd przecir.kc* euernentun. 
lewicowym, któreby usiłowały czynić nrze- 
szkody rozwojowi Niemiec. O ile państwa koa­
licyjne posiadają w tem interes, by Nismey 
spełniły warunki traktatu, wówczas Będą 
musiały uczynić Nienicoa pewne koncesye. na 
TTtęcz siły ich armii.
. !p< i ■'

V.ra 1 n t j I  K f w b j :
M arti niemiecki* A 3 ® * ..................

a TCfiO ...........
Rabie carskie po K*0 r t  . . . .  

« • t 5W ■ • • • • •„ tfamakie . . . . . . . .
FraaŁl fr a n c ts k lo ..........................

. snm>carsk}® . . . • . . 
Fantj azleriinji 
Dałazy ameiyk.
h*\ rasnAakie. .
W ie d c A ......................................  .
Berlin . , .  ...............   .
Praga  ....................   ^

P A f l e r p  U k a f j r J c e i
£>*• Pa*, kra). B. 1893................. ....
& k rn • fcikclua S. lM t «  • .- 
4ijr%  Pai. kza l z ł  1913 . . . .
4W/« > . . .  1*1* • • • •

« Pat. n. Krakawa * r .  19ii • •
£o/o ,  , L w o w a .....................  »
V!&U  OVL kom. Bonka krąg.. .  .-

- » w w * • •
, ko la ). „ m • • *

4i/a»^ Um tj rnmt Benka K ri).
*?(•-. * » .. *_ Banka łupaL • .

- W L  9 BkaG.dła han. i pa*. 
c Gai.Dem.Bitu£r«*L, 

A k c y e  k a a k e r .  e :
Bank Przem ysłow y . . .  . . . .

m H ipoteczny . . . . . . .
„ Cal dla bp-iidkt i przemyśla 

0*L  Z ieaek l Bank Kredytowy 
PeTniŁoe>ny Bank Kredytowy S. -A_ 
A J icyo  T » w .  t ia itd L  I p r z a n u  
Polskie Tow. handlowa . . . .
ZieletdawsSd .  .............
„G^rka" fabrytra cementn . . . 
Gal akc. Zakłady G Orni cza P‘enaa 
.Tcpega* Tow. <Ua pried*. -óraka.

KURSA DEWIZ.
Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy *  dni* 

22 b. nu: Renta majowa 99, Austr. renta k«n^ 
93. Ranta lutowa 99, Węgierska renta koi* 
112, Losy tureckie 1995, Pryorytety kolea po* 
łudniowej 12C5, Anglobank 880, ‘ Bsnkvereia| 
S92. Bodenkrcdk 2435, Zakład kredytowy 999  ̂
Bank depozytowy 975, Lacnderbank llS to  
Dhicnbank 8B5, Bank obrotowy 720, zhmoBtea^ 
ska 1645, Kolej północna 129Ó, Kołej Lrrów- 
Czemiowce 1850, k c h j austryacka 3709, K o l 
pohióumwa 588, AljJny 3990, Ptagorenpą e r .jj 
Berg und Hntte* 10500, Rmpjł 1520, Folfl 
BuctU 2709, Rama 2885 Skoda S7 6C,
3400, Fantu 14800, Gatcyjf-kie Karpaty 
Galbya 12000.

Zurych. P. A . T. Kum* dtrwfei ResłU 7J 
Praga T ib , W łede* SEft A*»lrjm n»t- 
stempŁcwnus 2.80, kapoay nfescemjKrwaa^ 
8.75.
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H A D I S Ł Ś N &

L P81SU PAŃSTWOWA I0TESU tUSSWŚ 
Słcwca sygfaai: Milbn gUrefc

fiwsto i hbt mi t t ł rr ś t  n  
Cs tnr& Im wypyw*
Cm M c  to to i*  P Mato * « .  p

Itop tt Ł, O j to Ł  I  J
H A  H K ^ * i  m ik . tm a B

. N t b  L r t r r p  D m i *  
K R AK Ó W . E a n a t l ie k ł  1 « L

IOW.

B o  p rz e d s Io b S c n te n
Riizwyki® P£Bt8WRig«, jedynego w FJwf

Stsslsfhw 3*ran, fratrów, Shiwkawafea&i
-s

Aparat Soxleta
i »  sterylizacji mkfea. Droboer, Kraków,

1029

Do sprzedania
włęksaa fiość pak drewnianych większych rotf 
miardw. Zytoezento: Małopolski Zwląesk Gar­

barzy, Kraków, Berka Joselewicra 21.
1021

AUTOMOBIL
luksusowy, jeden z najpiękniejszych w Polsce^ 
do odstąpienia okazyjnie. Marka światowej 
sławy. 50 PH, 6-siedzeniowy. Raroseryą 

otwarta. Stan i gumy b. dobre. 995 
Zgłoszenia: ul. Józefitów L 19b, I, vis a 

Parku Krakowskiego. Tełefon 1194.

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczynj 
Nadszedł nowy transport ■

K o ł n i e r z y  s z w a j c a r s k i c h  z  l i n o b a t y s ź n .  )&• 
d w a b n e } g i p i u r o w e  i  t ,  p .

N ow o  o tw orzony ą g g

SKŁAD
p o t i  f i r m ą

M. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, ul. JąnteHońska 9
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K  A r tu r  G ru szec k i.

BUJNE CHWASTY.
POWIEŚĆ.

—  T y  potrzebujesz mieć żonę z głową do 
interesów, ale ty  nie zapominaj, że ona 
■awsze kobieta, a kto liczy na kobietę, ten 
największy ryzykant. C zy ty  chcesz nim 
być?

—  Nuchum, poco to gadanie? Ja zawsze 
najpierw liczę, a potem ryzykuję; ud czego 
£  kupiec.?

N a  drugi dzień całe miasteczko wiedziało 
o przyjeździe nowego rządcy i wszyscy byli 
go  bardzo ciekawi.

P o  dwóch dniach, po naradzie u Seulu, 
wysiano Jasia, faktora na zwiady. Wrócił 
niebawem z  miną skwnszoną.

—  Nu, Joś, co jest?
—  T o  jest całkiem prostacki goj, taki mu- 

tyk , może gorszy od Zaborka —  odpowie­
dział Joś —  ja  mu bardzo grzecznie pytam, 
czv tile potrzebu je winJa. nalewki, ruin, a ten 
z krzykiem. Ja mu dawał bardzo dobre ce­
li] ’ za klaki dla Teka powrożnika, a  on sko­
czy! r a  mnie. Ja ledwie uciekać mogłem. 
Z min to żaden interes.

—  Jak o może być? —  dziw ił sio Srok ja 
n ani list od Mojs/.e. —  On pisze, żc wszyst­
ko v/ porządku, nu, a jaki to porządek? Joś, 
czy ty dobrze gadał?

—  Srul, czy ia dzisiejszy? Ozy mnie tu 
nie znają? Ozy ja nie faktur? Ja wam mó­
wią, że to jest prosty, głupi goj.

N ie dowierzano jednak Josiowi, bo prze­
cież słowa bogatego Mojsze ważniejsze by­
ły  od słów faktora.

Joel także nie wielo wiedział, gdyż pi- 
•arz był raz na chwalę i od kilku dni nie 
pokazał się u R ejz” .

W tem  przyszły nieprzyjemne wieści od

| parobków i 'dozorców. Opowiadali, że nowy 
j rządca to pies, wszędzie chodzi, zagląda, 
szpieguje, nawet po nocach nie sypia, tylko 
śledzi, co się dzieje na folwarku i w  pie­
karni. W krótce rozniosła się hiobowa wieść, 
że Ber Nudeitnan stracił worek owsa, pra­
wdę już zapłacony, z powodu nowego rząd­
cy, który nocą łaził około toku. W prawdzie 
później odzyskał Nudełmian ów worek owsa, 
ale musiał dać znaleźne i czy bo w  porząd­
ku. ażeby taki porządny, pobożny kupiec 
tracił?

T e  wiadomości zasmuciły miasteczko. 
Przesądni b^li nawet tego  zdania, że „a&z- 
modai’1, czyli z ły  duch przemienił dobrego 
rządcę wysłanego przez Moj,-ze, na złego. 
Srul jednak nie należał do przesądnych, 
a cbcąc zasięgnąć pewnych i autentycznych 
wiadomości o nowym rządcy, sam w e w tar 
aiiej osobie pofatygował się do Joela w  pią­
tek. W szedł z uśmiechem kukawym i powie­
dział grzecznie:

—  Joel, giten tmg!
—  Srul, giten szabas! —  odpowiedział 

Joel p rzy jęty  term zaszczytnemi odwiedzi­
nami.

—  Ozy wiesz. Joel, że na ciebie wszyscy 
patrzą? —  rzekł po kilku minutach rozmo­
w y  Srul.

—  Ja to wlepi.
—  Nu, a dlaczego Joel, oni patrzą?
—  Ozy ja  wiem?
—  Oni nie patrzą na ciebie, na tw ój 

sklep, na twoją żonę, oni patrzą na wiado­
mość o nowym rządey. Co ty wiiesz?

—  Ja tyle wiem, co wszyscy, skąd ja  mam 
wiedzieć więcej?

—  Joel, ja słyszał, że ten go j paskudny, 
pisarz, on ma być u ciebie na rybie, cay to 
prawda?

—  Może tak, a może nie. Dawniej ja  w ie­
dział, a  teraz nie wiem, bo pisarz boi się n o ­

w ego rządcy. On mówił, że przyjeckie, ale 
czy on przyjedzie?

■—  Ja myślę, że ori będzie... to ty, Joel,
! powiedz żoDie, nioch ona dokładnie się do- 
jw ie, jaki to  człowiek? Co on robi? Co on 
jgada? Czy oni w  zgodzie ze Zgłobickim? 
jJak on z pisarzem? Jak on z klucznicą?... 
Joel, czy ty mnie dobrze rozumiesz?

—  Dlaczego nie? Ja sam już o tem m y­
ślał od kilku dni.

—  Nu, ja  ciebie Joel proszę, zrób ty  do­
brze, bo m y wszyscy bardzo niespokojni 
i nie wiemy, czego się trzymać?

—  Ja to zrobię... i dam znać.
P''-gadali leszcze '-trochę o handlu, o sąsia- 

1 daćk-.i Srul posządł.
| ls ’ otnie, Wieczorem przyjechał pisarz, 
j a Rejzia wysiliła siwą kokieteiyę, nawet bez- 
\ płatnie dolała, do herbty jeden kieliszek 
itroefno gorszego rumu, ażeby pisarza naklo- 
i nić do zwierzeń w 'spraw ie  nowego rządcy, 
i —  Co ja  tobie, Rejiziu, mogę powiedzieć 
i nowego? —  mówił rozmarzony pisarz —
! u mnie samego w  głow ie turkocze, jak 
w; młynie.

—  Nu, dlaczego, panie pisarz?
—  Od jego bieganiny, śledztwa, podpa­

trywania i liczenia. Gdzie nie posieieftz. tam 
zejdzie, wszędzie go  pełno. Cały magazyn, 
wszystko, co taro jest, kazał zważyć, wszyst­
ko policzył, zapasał i dał kwitaa-yusz. Z;n- 
gląda w’ żłoby, za drabiny, nawet do kur i ja.j 
się miesza. Człowiek spokoju nie ma.

—  I  co będzie, panie pisarz?
—  Z czasem albo się uspokoi, albo też 

pójdzie precz.
—  Nu, a co na te krzyki, hałasy, Zgtobi- 

cki? Przecież i jen** musi być niepir/yjed 
mnie, żc wziął tak'e prostego mużyka na 
laądcę?

—  Zgłobicki kontent, ż e ' parobcy boją 
się nowego rządcy.

Rejzia prócz łych skarg i narzekań nie 
mogła nic wydobyć z  pisarza, wreszcie spy-

*— Panie pisarz, a który z nich lepsiziy, 
Zaborek, czy ten nowy?

—  Także pytanie? —  wzruszył ramiona­
mi —  Zaborek m iał swoje wady, ale był 
człowiek, miał wyrozumienie, nie m ieszał się 
do każdego głupstwa, tylko pilnował gospo­
darstwa, a ton wrazi wszędzie i szuka dziu­
ry nr calem.

Ten sąd pisarza o rządcy rozrzedł się po 
miasteczku i sprawił przygnębiające w ra ­
żenie. Teraz nawet zapalczywi obrońcy 
Apfeid.ufta musieli przyznać, że on się omy­
lił, ą jn oże  nawet ton goj oszukał go  i ukrył 
jfiraed liijn swoje wady, co rzuciłoby yuelką, 
ciemną pdanię na spryt i rozum nietyiko 
jednego Mnisze, ale wogóie żydów, najmą­
drzejszego ze wszystkich narodów na 
świecie.

Ną paradzie u Pruła. jM uanowieno list 
napisać do Apfelumc-a z teoriom, co to 
wszystko znac/.y? Ten nowy rządca, jest 
gorszy od Zaborka, i po co były wydatki? 
po co miasteczko się złożyło na tak wysokie 
koszta podróży? po co by ły  te zapewnienia 
i obiecanki, że wszystko zmieni się na do­
bre? Kończył się ten p :;t, że miasteczko nie 
może tracić tn.kioj sumy pienięotzy i albo 
M'0jsze zwróci całą sumę, albo poprowadzi 
tak interes, ażeby miasteczko odbiło swe 
S traty.i zarftJ>iło należny procent.

Nuchim i Duwfflel Rejtman rozgorycze­
ni pow odzeniem Joola, chcieli umieścić róż­
ne inno groźbu w  tym iiście, ale umiarko­
wany Srul, pobożny Ber i uprzejmy bankier 
Ozjasz sprzeciwili się temu energicznie, to 
i  pe oo zaraz krzyczeć, grozić, wym yślać? 
To  potrafi każdy goj. Czy nie można napi­
sać delikatnie, jak przystało na ̂ poważnych 
kupców’ ? Wnioski Nuchima i Duwidia od­
rzucono i  wysiano graoezny list.

W  krótkim czasie przyszła odpowiedź 
z Berdyczowa- Mojsze pisał na kartce ko- 
V,p .- i '< j.rr d en o r  jn n j :

„P o 'c o  te krzyki? N a co te narzekania?

Diaczego w y  mnie me w ierzycie? Czy ja  nie 
pisał de wais, że ja  san by ł w  K ijow ie? że 
ja sam \/ybrai tego rządcy? Czy to wam 
jeszcze Traio? Czy w y  myśMoie, że ja  w a ­
sze pieniądze umieścił na z ły  procent? On 
jest dobry, a może bardzo debry, ty lko  w y  
siedźcie cicho, nie ruszajcie się, nie pytajcie; 
jak załatwię jeden interes, przyjadę do 
was i  wszystko będzie dobrze. Co wam to 
szkodzi, że ten go j krzyczy? że on sobie 
biega? że on śledzi? T o  jest jego polityka, 
.rozumiecie? I  po eo mi w ięcej pisać, jeśli 
w y  macic głowy, to w y  rozumiecie, a jeśli 
nie macie, +o co ja mam zrobić?"

Odpowiedź ta zrobiła w ielkie wrażenie, 
taka była jasna, przekonywująca i całe mia- 
■ teczko uspokoiło się, a gdy niektórzy sar­
kali. że rządca żadnego żyda nie dopuszczą 
na folwark i nie chce z żadnym handlować,! 
uspakajano ich tajemniczeml słowami:

—  Sza!... Das ist Roli tik!
Pewnego poranka Jod  z miną poważną 

i uprzejmą przyszedł do Srula, przyw itał się, 
wygodnie usiadł na ławie i zaczął skręcać 
papierosa.

Srul zaraz zrozumiał, że jest ooś nowęgo, 
wyszedł z  za szynkfasu, zbliżył się do sło­
dzącego i spytał bardzo g rzeczuie:

—  Joel, eo jest?
Zapytany podniósł leniwie oczy, patrzał 

przez chwilę na Srula i rzekł tonem oboja^ 
tnyin:

—  Co ma być? Ją wiem jedną małą rzscz, 
aJe ja nie wiem, czy to jest warte gadania,?

—  Nu, powiedz! —  nalegał Srul, domy­
ślając się, że rzecz musi być ważna i że 
trzeba Joełą orosić. —  Dlaczego nie masz 
powiedzieć? Czy my nie swoi? Na co nam, 
tajemnica?

—  WicizoTaj był pisarz na lierbaeie. On 
jest gadatliwy, jak  kobieta. Czy nie tak?

(Ciąg dalszy nastąp?)-

A J L E P S Z E  
N A S I O N A

warzywne, kwiatowa i pastewna
poleca

u
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— Im KlOW „ Z A O O N
S f.ć tk s  

z owr. por.

Kraków , Basztow a 1 7 .
8 ło d a n lo  w y s y ła m y  cen n ik i.

Iłtopolskfi Tcwarzystwo rolnisze Nzpiwji nłgitjszsm
K o n k u r s

na kilko pasad
okrggfwych lustratorów handlowych.

Wysuwana dokładna znajomość buchalteryi i praktyka 
tankowa nrłaaacza w  diłale kolonialnym i bławataym.
Ptorwaacda tw  *ią}ą wracowaiey Składnic 1 Sklepiw 

Kółak rolniczych.
Waru ik- u ła n  - ad i  m m . Prawi doi u tywnym przyjęciam kan- 

-  ■ .  b io m  W.łopol T o n u i j d f l  rohriezego
-----------naeląpi defl iltram . j|riyjc<ac. —

i curriculum Tl ta . juuet r rau. n j-  
dni a 
19U

TowATTyahra rolniczego, Kroków, do dnia 
16 kw lem ia li. r.

L. ez. Yr. 1S16/19

W  Sądnie tutejszym złożone są odebra- 
ae azjjft złodziej! kolejowych kosztowno­
ści, a to-
1) zegarek złoty damski emaliowany z łańcu­

szkiem złotym, 
ii ezgiłares srebrny,
9) Irsazeleta złets z wisiorkiem,
4) łiójua/ot. ztetj,
I )  para kolczyków złotych z brylantami, K i  
8) pierścionek zloty z brylantami.

W zyw a  się osoby, któreby rościły sobie 
praw o ' w łasności tych kosztowności, aby  
zgłosiły Się w tut Sądzie w  przeciągu ro ­
ku od dnia dzisiejszego ogłoszenia, gdyż

Jio up ływ ie tego ccasu zostaną ko3ztowno- 
ci te sprzedane.

Sąd okręgowy Oddział Yiil. 
R z e s z ó w , dnia 23. stycznia 1920 r.

Małopolskie Towarzystwo rolnicze
r o zp lz& ja  n ie le js z e c a
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K o n k u r s

ba posadę rofan sta ekanomlcinogo
w iwyn Marz* w Krakovl«.

Wynu;ane studya prawni*** i ekonorte*** z uwi »Ią- 
Śaleaiein ekoaoaiii rolnicze], .»ra* dokładna znajomość 

bandla I organizacyi wsió'jzieiczych.
W a ru n k i w e d łn g  o m o w y . —  Z g ło s z e n i*  % o d p is a m i ś w ia d e c tw  
ł  cw rń w oh u B  w IIao  n a la ły  modwylwi d o  M a ło p o ls k ie g o  T o w u n y s t w *  
ro ia tc z s g o , K ra k ó w ,  p la c  S — i fcp a ń ik ł  8 , d o  d n ia  15 k w ie tn ia  b. r.

Poznański Bank Ubezpieczeń w Poznaniu
przy jaraj* *d zaraz za wyżaliłam wynagradzaniem

Urzędników biurowych 987

M a łop o lsk ie  Tew arttrstw o ro ln icze
ogłasza n ln !ej3zem

I C o s i k ^ r s  loee-
na posady

Biczelnegc inspektora hodowli I inspektora 
rolnictwa

w swem biurza w Krakowie.
W y magaae są: 1) ukończone studya teoretyczae, 2) dłuż­
sza praktyka, t )  praca w Towarzystwach rolniczych.
Odpisy świadectw irr .z  z curriculum vitae nalri.y nadsyła^ d > Ma- 
1 <i w TowmryaOwa Rolniezcgo, Kraków, pi Szc::cpar.ski L. t. 

ujtjdaJf i] do X5-go kwietnia 1920. — Warnnui według umowy.

Siłę korespondencyjny
piszęcę ns maszynie zs znajomością obcych 
jyzykó tr t  w szczególności francuskiego, nie­

mieckiego oraz ewentc-lnle i cnglelsklcno
przyjmi*

Syndykat koszykarski w Krakowii
ul. Florysńska L. 32. ]018

Reflektuje się tylko ua w ytrtune sity. 
Xgts*xe*ia nsooiste lub pisemna przyjmuje Dyrekcya.

ŚLEDZIA
Aorweskierss! ons, świeże, wagonowo łHb 
boczkami po cenie Mk. 15H0'—  za betfzkę 
zawierającą 500— 700 sztuk loco Magazya 

poleca
Agsncya Handle ** P. U. Z. a. p. p. Kraków, 

Wiślna 8. ioo#

Konsesjon. Biurd dla TranzpkCyi ma jętko wy ch 
Dra Jana Bz i urzyósk l igo  we Lwowie,

Plac Bernardyński I. 11.

m a  n a  s p r z e d a ż  m a f ą t e k
780 mj. w ten 2l*0 mc. łąk: I klasy, 80 n,g. pastwisk, 
100 MiJ. rs.i 427 mc. lasu, 3 mc. sadu i »gr»du, odle­
głość *4 L w r»a  *0 kim. gościńcem od rr ist* pnwiat. 
10 kim. gościńcem, stacya kolejowa i gościn • w miej­
sca, ske*as*waue, zezwól ny koreznn-k 80 mg. lasu, 
dwór j cńnopiątrowy, murowany, dachówką kryły o  1 [ 
pokojach, oraz wszystkie liczne budynki gejpodar- 
(M  w bardzo dobrym ttaaie, UcBay inwentarz żywy 
I martwy, obsiewy odpowiednie, kośelńł I azku'f polaka 
v  mlejsau. Ceaa po 8.600 Mk za mórg, zaś Inwentarze 

według oszacowania. 100*

Pouwkwle około
20 morgów grantu

■ Kabadcmanaami i wwent In- 
w«ntnrx«m możliwia prxj kolei 
w pow. krakowskim, wielickim, 
dgpezycitup łab bocheńskim. 
WladoKioAif z podanie ni ceny ł 
dokładnych informacji do Biara 
ogroozeń FeliL ta Stattera, Kra­
ków, Grodzka 13, dla J. K. $42

K u i » [ q
fol w  fcjk najtaniej 70 morgów 
z molliwoóch) doprowadzeni* 
tom kolejowego od głównej Jintl 
koi ej owa] Zachodnie] Małojpoi- 
»k i n«w#t bez budynków. — 
Zgloazeal* pod „Fenu** do Biu» 
r «  dzienników „Ruch“ Kraków, 

Szczepańska 0. 984

p T '* 3BŁ’*EBiH|. z wyższem wyksztaicenieni fiaaąjô
R  i  * m o ż l i w i e  ze Znajo­

m ością  o l'C )ch  ję zyk ó w
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Syndykat koszykarski Krakowie
ul. Floryańska L. 32.

Zgłoszenia osobista lub pisemne przyjm uje Dyrekcva.

G f i o m e t r ś r  i  t e c h n i k ó w
przyjm ie zaraz rządow o uprawnione biuro  
kancelaryjne: K raków , Grodzka 26, III p.

BECZKI
PIM E
we .wszystkich 
wielkościach 

nowe lub używane 
kupi 990 

f c a iJ ą  ! le ś ł

II

i ^ e a B a H ^ a O T e e l

Niemki bony
z szyciem, do rocznego 
izieeka, porzadacj, do­
kładnej, postukuje ua 
wieś Z. Popielowa, Za­
kopane „ S k * u t “ . 1005

Rządca gospodarczy
zc szkołą rolniczą z pra­
ktyką potrzebny zaraz. 
Cbizur dworski, Brody, 
a/ Kalwarya Zebrzydo- 

dowska. 1006

S iS S iS i
fenr.ę 200—260 morfj. roli z  z a ­
budowaniam i w  odległości do 
3 mil od Krakowa. O ferty  pro- 
M7.ą wno6ić do Adm. „G łotu  N*- 

rodu“ d la  „ A n ie l i * .  1000

P n 07M t:ilo  dzierżaw y folwark a 
I UoAUMłjó okoto 300 m orgów  
dobrej g> b y , z  budynkami e- 
wenludlnle z inwentarzem , w Za­
chodniej Mato po lace. Zgt. ped 
-D zierżaw a- do Biura dzienni­
ków  „Ruch. Kraków, ul. Szcze­

pańska 9. 98T)

Piękna majętność
S00 tnorgów z  óowcnt;rzc:n i 

r n i  a i; ■L-  przy bzI.i-
Ul Jfulcjowyio ssa­
na I  n o  3tHz«rdhn!.. Z ; ; lo -
ft e h il pljeittLe przv,.uuje z 
(rz*C7no<c( p. Francis-.rt ftz»- 
i a. Ki Szlak S6 1027

Do sprzedania
piękna iiafeaimdnla w pofc\czc- 
ain z pianinem, trancuskiej mar­
ki „Alcxandra** antvk, drzewo 
pal :s*ndrowe z tronzami, na­
da « *fę do kościoła i*i!iiasf 
organów Cena: 20.000 merek. 
Oglądać moina między S-6 pop. 
ftl. Sobieskiego.12. parter. 10H8

N i e s z c z ę ś l i w a
wdowi obi jżnte chora od kil­
ka lat na artrotyzm I reumatyzm 
ula mając ładnych irodkbw do 
tycia 1 leczenia się uprazza li­
tościwe serez o fcateryalną po- 
B.OC do . iJui, pod .U 'dewa*. 

1029

Kupię gater
40 do 36 em.

używany lub nowy, 
w stanie używalnym . 
Zgłoszenia do Zarzą­
du dóbr Ghołoniów  

p. Sfojanów. ioeo

Pi AP z torem kolejowym lub 
r L J t U  możnoćcią odgałęzie­
nia najuinjej 10 morgów, możli­
w ie  blisko Krakowa kupię, jZgt. 
p od  „Tor" do Biura d z u  nuików 
.Ruch", Kraków, SiczepnńłUa 9. 
_______________986_______________

Kilka kamienic
will, Interesów ńnladenfco- 
wyeh, akiepótr rpoźywezysh 

z pomieszkanient.
Sprzeda zaraz biuro p źred i- 
ctwa JakAb Jaromin. Krak6tt'. 
Sławkowska 1. 23. II. p. drzwi 
ar. 9. wiadomość ustna od l0 -l 

lub lit.ownie. Iu23

Uóray jut pracowali w towarzyatwach uoeipi. czeaio- 
wycn. Pierwaaeń^Iwo mają urr.ąćnicy abezcaai z dzia­
łem ubezpieczenia od ognia, wypzików i prawnej cd- 
powledzialaeśc. Zgłoszeń.a zechce się aalesłat z po- 
daelam warunków i ćyciorysn do Dyrekcyi ćoznań- 
•kiegs Baakn Ubszpleczoń, Poznań, Stary Rynek 6.

M ałopoIsH h  T o w a r r j i tw e  roln ieztł ' 
ogłasza ntaSejs^m

Konkurs
n a  2  p o s a d y  i n s p e k t o r ó w

ogrod n ic tw a  
z siadzlśą w ilraliozt* I Lwrwia.

W] ią: 1) *t»dya tsoretycase, * ) praktyka.
Od picy iwiadeetw wraz z MiTieulum TiUc nala ły  uzdgyti . do 
.  . ł  .  . i  :j o Towarsystw. Itolniczr 'O w (Ciekowi., pł. Szazc- 

I Ł. a ■ajd.I.J dj 15-f kwietnia 19ML — Wannld »tacy_ 
wedinc mmowy. 1U3S

®  ABC Eajjepszafarbado maieryi
ia m y d ło  to a le to w e  = — —  

ABC m y d ło  d la  d z iec i - - -  ■ 

A B C  sz a m p o n  d o  m y c ia  w ło s ó w  

ABC pasta  d o  o b u w ia  

W s M i S e  d e  n a b y c ia .

D O M  H A N D L O W Y

1. 1.ESERKIEW1CZ
Kr^kóWy gl. L.

Filia: Rzeszów, Ryink 21.

Snuli! tauiiwa Ijijffl eiwionie.
476

P i a n l a c w a  c i r k o r F i -
mmrt^rz'-*ui«- * u »  ■ i m .—!■ ■ ■ ■  iî i.nn sn .m  ■ u  .n r -c m m ' n m  « ł n c i » Ł j w  —— u - ■

Za wyprodukowany z narzsgo nasienia i edstawionę 
w jesfjRi 1929

Cykoryę
zapłacimy Mk 38*—  - K 140—  za 100 kg. loka wagon 

na stsoyl załadowania.
Ta podwyższona cena dotyczy także wszystkich dotych­

czas zawartych kontraktww.
Do zawierania większych ksntraktow na majątkach ziemskich w y­

syłamy na życzenie .naszych ur :odi i*td s fi >Mwyeo-
ton Henryka Francka Synowie, Skawina.

Z W Y C Z A J N E

W ALN E  ZG RO M AD ZEN IE
ljwtrzj8t*i Budowlanego urzędniczek pocztewycn w Kraków!

odoędzis lię w ddii128 maro? 1320 r. przy ul. Sałtyfca L. 4 o gadi. 6 pop.
z n&attpującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu.
2) Sprawozdanie kasowe i przedłożenie bilansu.
3) Zatwierdzenie rachunków  i bilansu, oraz udzielenie 

absolutoryum.
4) Odczytanie pisma z lustracyi przeprowadzonej przez 

Tovr. za ro b k o w e  i gospouarcze.
51 S p raw ozd an ie  z czynnośc i dyrekcy i.
6) Z if  r  dzenie podwyższenia czynszów.
7) Z : i ! ' , ; -ozenie ' obciążenia hipoteki domu kwotą  

10 ()(•■) koron.
8) W y b ó r  wylosow anych  2 członków  Dyrekcyi, 2 czł. 

Rady nadz. i 2 weryfikatorów .
9) Wnioski.

Rada nadzsrcza.

1031

Dyrekcya.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

H .  M l e r a 5 Z € H f s k l
Ska z e. o. 779

w  K r a k o w i e ,  a ł .  F l o r y s i i t s k a  4 3 .  Tei. Nr. 2038. 
Przyjmuje wpłaty na rachunki bieżące, uskutecznia przekazy w 
kraju i na zagranicę, akredytywy, uraz wszelkie trar.sakcye giełdowe

Nikł**era hdftwaiekwa »<H*sa Naroda° >•. s agMałneat *dpaw4H»!nI*aids. — B* V h  etoewiefelaApr Władysław B or o w i es, r -  brakw ia ^Sloau Nawdu“ w Krakowie. »od —nadam E. Terka.


